
\ r .  2 8 . We Lwowie, — Sobota dnia 4. Lutego 1888. R o k  X X V I I .

ot.

Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni fiwiąteoznych. 

Przedpłata w ynosi:
« MIEJSCU kw arta ln ie ...........................4 złr. 50 ct.

miesięcznie.............................1 » *
Z przesyłką  pocztow ą:

tiesięeinie w kraju . . . . .  9 7̂ r —
w Monarchii austro-węgierskiej 
do Prus i N iem iec. . . •

„ F ran cji................................
„ Belgii i 8zwajearji • •
„ Włoch, Turcji i księstw Nadd.

. „ 8 e r b j i ................................
Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct
Redakcja ul. Łyczakowska L 3. Telefon 174.

2 złr.
6 .  -  ,

po 7 złr.
50 ot.

Przedpłatę i og łoszen ia  przyjmują:
WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodów.* 
ulica Kopernika liczbo 6 .— Ogłoszenia w Paryiu 
przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Nar." ajencja p. Adama, 
Bue des Saints-Peres 81, Paris; w Wiedniu Otto Maass, 
(Haasenstein & Vogier) nr. 10. Walfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, 8eUerstatte nr. 2., Henryk 8ehalek, 
I, Wołlzeile U , Maurycy 8tem, Wollzeile 22; G. L. 
Danbe & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajohman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 

_  W. Kukliński.
OGŁOSZENIA przyjmują się za opłata 6 ct. od 

miejsca objętości jeanogo wiersza drobnym anikiem 
R e k la m y  w  m b r y o e  „ E a d e s ł a n e “  80  o t. 

o d  w to r s s a .
Adoilnistracja ul. Kopernika I. 5. Telefon 10.

L w ó w  dn ia 3. lntego.

Z daje się, ie  p rzez e a łą  bieżącą sesję Rady 
państw a I z b a  p o s ł ó w  będzie codzień odbywać 
posiedzenia, aby się z całym  program em  prac swo­
ich uw inąć m ogła p rzed  zebran iem  delegacyj, 
k tóre w połowie m aja n as tąp i.

Losy w n i o s k o  L i e e h t e m t e i n a  są j e ­
szcze n iepew ne. W ykonaw czy k o m ite t praw icy po­
dobno żadnej jeszcze uchw ały  nie oow ziął w te j 
sp ra w ie , jakko lw iek  z ty tu łu  sojuszu klubow ego 
p ragnąłby , aby, cobądź w przyszłości n astąp i, wnio­
sek  jeszeze p rzed  W ielkanocą odesłany został do 
kom isji. P rzeciw ny wnioskowi je s t  ca ły  klnb Coro 
niniego, kłnb tr e n ty ń s k i , m todoczeski, ca ła  l e ­
wica i w ielo posłów z praw icy.

D ep. ks. Z a l  l i n g  e r  p rzy s ła ł nam  w yja­
śn ien ie , dlaczego nie podpisał wniosku L iech ten - 
s te in a ; rzecz to m ałe j w ag i, gdyż ks.Z . je s t  w swej 
osobie ca lem  stronn ic tw em  ks. L ienbachera . U derza 
on na oddanie dozom  szkół Indowych „państw a* . 
Z resz tą  zdaniem  j e g o , jeżeli korona nie w ystąpi 
za szkołą w yznaniow ą, to kato licy  n igdy do niej 
n ie  przy jdą.

W iedeńsk ie  dz ienn ik i zapow iadają , iż w edług  
in form aeyj z dobrego źródła, rząd zażąda 5 0  do j 
60  m il. z ł. na c e l e  w o j s k o w e  odpow iednio 
do k red y tu , jak iego  rząd n iem iecki zażądał od 
p ir la m e n tn  na te  cele.

Pod przew odnictw em  cesa rza , odbyła się 
wczoraj n a r a d a  m i n i s t e r j a l n a ,  w k tó rej 
ndz ia ł w zięli Taaffe, 2 iem ia łkow sk i, G autsch i 
P alkenhayn .

W ę g i e r s k a  I z b a  p o s ł ó w  jednogłośnie 
P tay ję ła  p rzed łnżen ie tra k ta tu  h a n d l o w e g o  z
N i e m c a m i .

Znown wiele r o d z i n  t u r e c k i c h ,  które 
ein igrow ały  z B o ś n i  i i H e r c e g o w i n y ,  
podało o pozwolenie powrotu. Co podają pism a 
Pauslawistyczne, że lndneść praw osław na wynosi się 
1 t jc h  krajów  z powoda nciskn podatkowego, joat
znayśleniem.

Narodnim  Listom  nie ndała  Bię ag itac ja , 
aby w Czechach „w im ię so lidarności słow iań­
sk ie j snbskrybow ano akc je  „ C z a r n o g ó r ­
s k i e g o  T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a r o ­
we j ®.  Donoszą one te ra z , ż ę ty c h  akcyj su b sk ry ­
bowano w szystk iego dwie, w S erb ii jed n ą  i w Cze- 
ehaeh jed n ą .

Orędownik donosi, że n a  zapy tan ie  deputacji 
w ybranej na w iecn p leszew skim , czy i kiedy ks. 
a r c y b i s k u p  D i n d e r  u d zie liłb y  je j  posłu­
chania , nadesz ła w tych  dniach odpaw iedź, że 
życzeniem  a rcyb iskupa  je s t, ażeby  depn tac ja do 
P oznan ia w cale n ie  p rzy jeżdżała .

Słychać, że r z ą d  b a w a r s k i  zawiadomił 
wszystkich P o l a k ó w  zamieszkałych w B aw arji, 
ażeby swoje paszporta sk ład a li w biurach policji 
nąiejskiej. E m igranci zaś, przebywający w Baw a- 
rji bez paszportów, wykazać się powinni ze swych 
ujęć i środków otrzymania.

B erlińsk i nrzedew y Staatsanzeiger og łasza : 
•Jeg o  k ró le« sk a  Mość raczył zezwolić na zw o ła­
nie a e j m n  p r o w i n c j o n a l n e g o  n a d .  4  
m arca r. b do m iasta  P o z n a n i a  i zam iano­
wać naczelnego prezesa, br. Z ed litz -T riitz sch ler z 
Poznania królew akim  kom isarzem , la n d ra ta  i s ta ­
rostę  bar. U nrnha na B abim oście z W olsztyna 
m arszałk iem , a w łaścic iela  dóbr rycerski- h , b r. 
K w il.ck iego  z K o b ela ik  zastępcą  m arsza łk a  tego 
sejm u prow incjonalnego.* Do tego dodaje K u r jer  
Pozn. n astępu jącą  uwagę : ł 0  ile nam  się zdaje, 
zachodzi po raz o ierw szy *  ogłoszenia arzędow em  
n&zwa Provmz Posen ~  daw niej zaw sze b*wało 
Grossherzogthum Posen. * '  ^

.p U ,! ,on»  “ J-
b u g ly m  1887. M im o im i ,

ryeersk icb  i 13 sam odzielnych gospodarstw  ch ło p ­
skich. Leżący przew ażnie w obwodzie re jeney j- 
nym bydgoskim  a re a ł ten obejm ow ał ogółem  dóbr 
ry cersk ich  14 .835  hek t. za cenę zaknpna 8.719.251 
m arek , a re a ł ch łopsk i 575  hek t. za  352 080  m. 
Z doliczeniem  do tego nabytków  z r. 1886, zn a j­
dowało się  przy końcn 1887 rekn  w posiadania 
kom isji kolonizacyjnej 27 .260  hekt. za cenę za- 
kupna 15 ,833 .576  m ., z czego dóbr rycersk ich  
26 474  hekt. Jeszcze w roku 1886 wygotowano i 
p rzy ję to  p lan  kolonizacyjny dla dwóch dóbr. Do 
tego doliczyło się  w roku 1 8 "s7 jeszcze 27 do ­
tychczas na w ielką skalę prow adzonych dóbr, k tó ­
rych kolonizację częścią przeprow adzono, częścią 
rozpoezęto, częścią ty lko przygotow ano opracow a­
niu podłng piano. Co się tyczy w łaściw ego in te -  
reso  ko lon i/acy jnego , to kom isja żadnych nie po­
czy n iła  kroków dla śc iągnięcia  kolonistów , a było 
d la niej rzeczą tru d n ą  zaspakajać ich  życzenia, 
pochodzące z ich w łasnego popędu. W wieln r a ­
zach objaśniano napływ ających kolonistów  z w szy­
stk ich  praw ie okolic N iem iec, w osobistej z nim i 
kom unikacji.

„ J e s t rzeczą zadziw iającą —  mówi dalej 
spraw ozdanie —  ile  zdrowego sądu i  jasnego  po­
glądu ob jaw iali częstokroć w osobistych rozm o­
wach ci Indzie, należący do k lasy  prostej ludno­
ści w iejskiej, i k tórzy , w yszedłszy zaledw ie poza 
g ran ice sw ej wioski rodzinnej, po raz  pierwszy o- 
g ląd a li tu te jsze  stosunki na wsi.

„Pom iędzy ko lon istam i znoszącym i się pi­
śm iennie podłng w ypełnionego przez nich arkusza 
z p y tau iam i, zna jdu je  się  2482 ewangelików z 
m ajątk iem  przecięciow ym  3584 m arek , 333 kato ­
lików z 2888 m .. 9 m eunom tów  z 10 .944  m., 3 
izraelitów  z 11.667 m . m a ją tk u  przecięeiow ago. 
Zgłosiło się nadto na nabywców na m ają tk i 122, 
na m ajątk i ch łopsk ie 2252, na posady rze m ieś l­
nicze z gospodarstw em  w iejsk iem  453 . Z roku 
spraw ozdaw czego pozostało 142 obow iązujących z 
kolonistam i punk tacy j, na k tó rych  zasadzie n a s tę ­
pnie zostało przez p rezy d en ta  ndzielonem  pozwo­
lenie.

„Szczególniej bndzącem  ciekaw ość będzie ze ­
staw ienie rez u lta tu  finansowego, z k tórego  się o- 
każe, że państw o na kolonizacji nie ponosi żadnej 
s tra ty . T akie obliczenie je s t  m nżliw em  w każdym  
tak im  w ypadku, gdzie w ydanie dóbr następu je  w ca ­
łej pełni gdzie się sum y na budowle i td ., naprzyk ład  
szkoły, się w ypłaca itd . Ta o sta tn ia  rzecz nie s ta ­
ła  się dotąd  w żadnym  raz ie  w eałej pełni. Z 10 
w roku spraw ozdaw czym  n a  kolonizację oddanych 
dóbr zosta ł przy 4 obok zupełnie ukończonej ko­
lonizacji ja k  n a js ta ran n ie j n ło io n y  kosztorys bu­
dow lany i budow le jn t  p*  ozęśei rozdane poniżej 
een kosztorysowych.

„Ułożone potem  zam knięcie rachunków  wy- 
kazaje  ten  pocieszający re z u lta t, że kolonizacja da 
się p rzeprow adzić bez znacznych ofiar. N aw et przy 
rnpełn ie  w ystarczającej dotacji nownyoh gm in  w 
porządki szkolne i konieczne do przeprow adzenia 
gospodarstw a na koszt państw a, w ahał się takowy 
tylko pom iędzy 4 73 p rct. & 7,18 p rct i w cale nie 
m ałe snm y w płynęły napow rót do przekazanych 
praw em  fndnszów  w celn dalszego ieh ożycia.*

Z W arszaw y donoszą do D ziennika Pozn.: 
W tych dniach  w y j e e h a ł  H n r k o  d o  P e ­
t e r s b u r g a ,  żegnany na dworcu kolei żelaznej 
przez w yb itn ie jsze  osobistości tu te jszego  św ia ta  
urzędniczego. J a k  w ieść głosi, n i e  w r ó e i  on 
jn{ na stanow isko je n e ra ł-g u b e rn a to ra  K ró lestw a, 
lecz obejm ie naczelne do wód/, to nad w szystk iem i 
siłam i wojskowem i, skoncentrow anem i w zacho­
dnich prow incjach pań»twa. N acze ln ik iem  K ró le­
stw a ma zostać, ja k  m ówią jed n i, jeden  z w ielkich 
książą t, ja k  zaś tw ierdzą in n i, h r. D ondukow -K or­
saków.

W arszawski D niewnik  donosi o nowych ro z­
porządzeniach, tyczących  się ja k  najśc iśle jszego  
wykonania w ym ierzonej przeciw  cudzoziem com  
ustaw y z 13. m arca, o ile  cudzoziem cy ei są re - 
lig ii ż y d o w s k i e j .  W  osta tn ich  dniach  zabro­
niono żydom obcokrajow ym , zm uszonym  do sp rze­
dan ia  w łasnych sklepów , przyjm ow ać posady sub ­
iektów  i kom isantów  w tychże sk lepach . M a to 
zapobiedz om ijauin  ustaw y.

R ozporządzeniem  r o s y j s k i e g o  m in is tra  
oświaty obostrzone zostały  p rzep isy  o oddaw aniu 
ukłonów ze strony  s t n d e n t ó w  un iw ersy te tu  
wojskowym, cyw ilnym  i duchow nym  dygn ita rzom  

• '

M im o p e te rsb u rsk ich  zaprzeczeń półnrzfdo- 
w yeb, donoszą stanow czo z B erlina  i P a ry ża , że 
r z ą d  r o s y j s k i  prowadzi z francusk im i finan­
sis tam i nk łady  o pożyczkę 300  m il. ru b li, k tóre 
są na ukończeniu, & to  pod bardzo nc ia iliw em i 
dla R osji w arunkam i, i ty lko  jeszcze po trzeba ze­
zw olenia cara.

Z B rukseli donoszą: P ełnom ocn ik  ro sy jsk ie­
go m in is te rs tw a  finansów p rzyby ł tn ta j  w oeln 
zaciągn ięcia  pożyczki. Ja k o  pokrycie ofi&rnje on 
doehody z kolei, leez naiłow ania jego  na raz ie  
nie odnoszą skn tkn . Celem  pożyczki m a być bo­
dowa różnych „olei, zw łaszcza kolei sy b ir ik ie j. 
Zarazem  p ragn ie  R osja w yrugow ane z B erlina wa­
lory swoje w prow adzić na g ie łd y  belg ijsk ie  i ho­
lendersk ie , jakoż d. 1. b. m. p rzeby ł g ran ice  b e l­
g ijską  tran sp o rt tyeh  walorów na sum ą 72 m il. 
pod s traż ą  cz terech  nrzędników  rosy jsk ich .

Spraw a s z p i c l ó w  p r u s k i c h  odezw ała 
się tak;.* w p ra sk ie j Izb ie  posłów. D ep. M eyer 
(w olnom yilny) nazw ał po lic jan tów  lh r in g a  i N a- 
gorrę znanym i a jen ta m i prow okatorsk im i, na co 
m in is te r  na przekór oduarł, te  ich obu za ich zna­
kom ite  zasług i dla państw a i społeczeństw a ud e­
rzająco  w ynagrodzi.

R ząd zab ron ił fab ry k an to m , przy  sporiądza- 
nin przedm iotów  wojskowych za trudn iać  robo tn i- 
ków -secjalistów .

W r a j e h s t a g u  n iem ieck im  to czy ła  się 
d. 1. bm. rozpraw a nad  w nioskiem  konserw aty­
stów  i nae jonał-liberałów  o p r z e d ł u ż e n i e  
o k r e s ó w  l e g i s l a c y j n y c h  r a j c h s t a g n  
z 3 na 5 ła t. W in d b o rst im ien iem  een trnm  u p a ­
try w ał w tym  pro jekeie chęć zgnieeenia p a rla m en ­
ta ry zm u . F ak tem  je s t  bow iem , że B ism ark  od j e ­
dnego z profesorów n n iw ersy te tn  strasbn rgsk iego  
zażądał opinii, jak b y  m ożna zm ienić konsty tucję 
pańBtwa z usunięciem  p arlam en tu . P o trzeb a  jednak , 
aby przez częstsze w ybery  Ind b ra ł ndz ia ł w ży­
cic publicznem . Podczas osta tn ich  wyborów do p a r­
lam en tu  ok łam ano la d  form aln ie , s tra szą c  go wi­
dokam i wojny z F ra n c ją . W  tym  sam ym  dachu 
p rzem aw ia ł B am berger ( lib e ra ł) . Obn odpow iadał 
z zacię tośc ią  B enn igsen  (przew ódea nae jonal-libe- 
rałów ). N astępn ie  przem aw iali M altzahn  (k o n ser­
w atysta) i R eichensperger (ce n tru m ), poozem  ro z­
p raw ę do dzisiaj odroczono.

N a dziennym  porządku dzisie jszego  ra jc h s ­
tag n  nie stoi pożyezka w ojskow a, wiąe też  ks. 
B i s m a r k  d z i s i a j  p r z e m a w i a ć  n i e  b ę ­
d z i e .

W  f r a n c n s k i e j  I z b i e  p o s ł ó w  wniósł 
C assagnac in te rp e la c ję  w spraw ie orderow ej, za - 
rzneająe rządow i chęć zat&reia je j .

R zym skie doniesien ia z M a s s a w y  każą sie 
spodziewać rych łego  s ta rc ia  pod S a a t i , którego 
W łosi z upragnien iem  w y cz ek a ją , a do którego 
A bisyńczycy się g o tn ją , jeże li ieh nie zaskoczy 
pow stan ie m nznłm ańskie m ahdzistów  w sam ej g łę ­
bi k ra jn . R as M ichael m iał jn ż  by ł od negnsa 
o trzym ać rozkaz u d e rz e n ia , k tó ry  je d n ak  rychło 
odwołano. U porczyw ie o trzym uje  się p o g ło sk a , te  
M enelik podniósł rokosz przeciw  negusowi.

S pecja lny  korespondent Indep. belge z Ma»- 
saw y donosi, że n iedaleko  S aati żołn ierze som al- 
scy, atojący nod rozkazam i negnsa, zam ordow ali 
eficera ang ielsk iego  z 23  żo łn ierzam i krajow cam i. 
W iadom ość ta  je s t  n iezrozum iała .

D. 1. b. m. przy jm ow ał p a p i e ż  pątników  
irlan d zk ich , około 300. A rcybiskup  dnblińsk i od­
czy ta ł ad res ep iskopatn  irlandzkiego  a następn ie  
ad re s  m ieszkańców  D nbliua, podpisany  przez bnr- 
m istrza . P ap ież  odpow iedział, w ychw alając Irla n -  
dje, a w skazująe katolików  w N iem czech , wynn 
rzy ł n iezłom ną otuchę, że lud irlan d zk i wbrew 
w szystk im  trudnościom  w ytrw a w swej w ierze. 
D alej podniósł w ażną d la  I r la n d ji nroczystość, ie  
tego dnia m ia ł bvć położony kam ień  w ęgieluy

Dod narodow y kościół ir lan d zk i w Rzym ie. Pobło­
gosław ił k ie ln ię , k tóra do tego m ia ła  być użytą, 
tudzież ziem ię przyniesioną z nad grobn św. P a ­
try k a , aposto ła Irla n d ji, i z każdym  z pątników  
rozm aw iał.

D eputow any i r l a n d z k i  C o x  zosta ł za 
mowę podburzającą w E nn is na m iesiąe w ięzienia 
skazany. Lordowie R i p o n  i M o r ł e y  przybyli 
do I r la n d ji z zapew niem  gruntow nej obrony I r ­
landczyków  przed  nadużyciam i. M iasto D ublin na­
dało im  obyw atelstw o honorowe.

P o d łn g  doniesienia Tim esaz  W iednia , S t o n r -  
d z a  opnścił B erlin  i W iedeń, nie osiągnąw szy za­
gw arantow ania neu tra lności R em am i, gdyż gw a­
ran c ja  ta k a  m ogłaby wywołać wojnę, jeże liby  Ro­
sja chciała* w ojska swe przeprow adzić przez R n- 
m nnię. Z innego źród ła tw ierdzą, że S tourdza 
osiagDął porozum ienie, i Rnm nnia popierać będzie 
dążności do u trzy m an ia  pokoju. S tonrdza dał oraz 
do zrozum ienia, ie  R um unia sym patyzuje z celam i 
potrójnego przym ierza.

R um unia oie zam ów iła jeszcze żadnych n o ­
w y c h  k a r a b i n ó w ,  gdyż dopiero próby od­
bywa.

W Sliwnie przyjm owano k s i e c i a F' e r d y- 
n a n d a  z nadzw yezajnem i owacjam i. U łaskaw ił 
on ta m  k ilkn  przestępców  politycznych , w ięzio­
nych z powodu o sta tn ich  wypadków , a d. I .  hm. 
u d a ł się do B nrgas. W poniedzia łek  m a z m atką
wrócić do Sofii.

W  Adrjanopoln (w T urc ji) aresztowano zno­
wn emi8arjQ8zów rosy jik ich ,.  ais n iep raw dą jest, 
jakoby  się w okolicy Adrjanopola organizowały 
nowe bandy  przeciw  B nłgarji.

Zbrojenie bez przerwy.
W ym iana pokojowych zapew nień pom iędzy 

dzienn ikam i je s t  na porządkn dziennym , ale noza 
tern  nie u s ta ją -z b ro je n ia  się, szczególniej ze s tro ­
ny N iem iec, k tó re  kolosalnym  kredy tern  w ojsko­
wym cheą arm ię  sw ą liezebnie wzmoenić i jeszeze 
lepiej niż dotąd zaopatrzyć, oraz w R osji, gdzie 
trw a c iąg le „nznpełn ien ie-dyslokaeji.4* O tych  o sta ­
tn ich  zarządzen iach  tak  pisze Pester Lloyd:

„A n stro -W ęg ry  i N ienft^  będą m usiały  liczyć 
się z ty m  fak tem , ie  potężna ro sy jska a rm ia  
w stan ie  ledw ie o odrobinę niższym  od znpełnego 
pogotow ia w ojennego, zg rom adziła  się  na ieh g ra ­
nicach, a stosow nie do tego będą i one m usiały  
się u rządzić . O czyw ista , że wobec sy stem u  te ry -  
torj&lnego, zastosow anego w obn w ym ienionych 
państw ach , nie może być mowy o ta k ie j, ja k  
w R osji, k oncen trac ji wojsk nad w sehodniem i 
g ran icam i N iem iec i A n strji. A le by łoby  to nie­
bezpieczną logiką sądzić , że je ś li na zarządzenia 
m iL tarn e  Rosji nie m ogą N iem ey  an i A u strja  od­
pow iedzieć w te n  sam  sposób, to  naszem  i N ie­
m iec p rzeznaczen iem  je s t  zdać się fa ta lis ty czn ie  
na ła sk ę  losn i bez oporu pozwolić na to , aby 
wojenny zarząd  resy jsk i nad naszą głow ą czynił 
bez skrupułów  wszystko, co ty lko mu się podoba*.

Presse podawszy ten  ustęp  z Pester Lloyda, 
ta k i ezyni od sieb ie d o d a te k :

„Do tych wywodów p rzy łączam y  się tam  
ehętniej', że od dwóch m iesięcy wbrew w szelkim  
zapew nieniom  pekojowym , konsekw entn ie  podno­
s iliśm y  to przy  każdej sposobności, że sy tuacja 
je s t  pow ażną*.

W spom niany  ja ż  przez aat a r ty k n ł Koln. 
Ztg. o agresyw nej postaw ie Rosji, ta k  ocenia woj­
skowe położenie :

.N ad zw y cza j w ażną d la  szybkiego p rze p ro ­
w adzenia rosy jsk ie j m obilizacji i uszykow ania ro ­
sy jsk iej lin ii bojowej je s t  ta  okoliczność, że p ra ­
wie ca ła  rosyjska k aw alerja , jako  też  pozostająca 
w po łączen ia z nią a r ty le r ja . joż w czasie pokoju 
została  netaw iona n zachodnich g ran ic  R osji na 
stopie w ojennej. J a k  w iadom o, żaden z rodzajów  
b ro n i nie w ym aga d la sw ej m obilizacji i t ra n s ­
portu ty le  m a te rja łn  kolejowego, co kaw alerja . 
Owoi w yobrażam y sobie, ja k  w ielkie u ła tw ien ie  
d la  m obilizacji rosy jsk ie j i d la  u staw ien ia  wojska 
w lin ii bojowej z tąd  w ynika, że jnż podczas po­

koju sto i na zachodniej g ran icy  252 szwadronów 
i 20 konnych ba tery j. J e s tż e  to w istocie środek , 
któryby m ia ł na celn jed y n ie  obronę rosy jsk ie j 
z iem i? N iew iele batalionów  piechoty  w y sta rczy ­
łoby, a n aw et lep ie j przydałoby się d la  obrony 
K rólestw a polsk iego , an iże li dyw izje kozaków i 
dragonów . S ą one w ykształcone przew ażnie dla 
ofenzywy. J e ś li  też  co, to w łaśn ie nagrom adzenie 
kaw alerji u zachodnich g ran ic  Rosji najw ym ow niej 
zdradza zaborcze zam iary  ca ra tu . W  raz ie  wy­
buchu wojny p rzessłaby  Rosja niezaw odni w  *fen- 
zywę, do czego zresztą , ja k  to  w ykażem y, zrę­
cznie a w sposób dla nas groźny przysposobiła  
sie jnż  podczas pokojn. Z agraża ona w schodnim  
Prusom , a ten  fak t zasłngn je  zapraw dę, aby go 
pow ażniej trak tow ać, niż to się d orąd  działo . Dość 
rozpatrzeć m ilita rn e  stosunk i okręgn w ileńskiego 
z pom inięciem  naw et tego, że ów a ta k  od strony  
W arszaw y, u trzym ującej wedle M ilit. Wochen- 
blałtu  załogę w sile  20 000  żołnierza, 3 600  koni 
i 54 dzia ł, znalazłby sku teczne popareie. Do m i­
litarnego  okręgn w ileńskiego należą trzy  korpusy 
a rm ii rosy jsk ie j, a m ianow icie : d ra g i z k w a te rą  
sztabow ą w W iln ie ; trzec i z kw ate rą  sztabow ą 
w R ydze; ezw arty  z takąż k w a te rą  w M ińska. 
WojBka ty ch  korpnsów  tą  skupione praw ie w y­
łącznie w w ielkich garn izonach , jak  np. w L iba- 
wie, M ittaw ie , Rydze, D ynabnrgn , M ifnkn. W il­
nie, K ownie, G rodnie, S uw ałkach , B iałym stoku. 
P rzedew szy^tkiem  jed n ak  je s t  rzeezą nw agi godną, 
ie  garnizony praw ie w szystk ich  oddziałów  p ie­
szych ulokowano w pobliżu lin ij kole jow ych . K or- 
iiub trzeci m a ty m  sposobem do sw ej nałogi lin ie  
kolejowe L ibaw a-K oszedany, R vga M oszejki, R yga- 
D ynaburg  (o dwóch to rach) i D ynabnrg-R adzi- 
w iliszk i; zaś korpns czw arty  linie M ińsk-W ilno . 
N adto  m ogłyby.,też być oddane do dy ipozycji dla 
tran so o rtn  w<@|k lin ie  W ileńsko -W ierzb  łow ska 
i B iałystokrG Ttfjb^o. W obec n ieustannych  z a p e ­
wnień c a ra tu . że ca ła  koncen trac ja  w ojsk tego 
państw a i budowle forteezńń  n zachodnich g ran io  
R osji, m ają  na e e l j  jed y n ie  defenzyw ę, uw aża­
liśm y za obowiązek, rzeczowo odnośne stosnnki 
ro z p a trz jć . T ak ie  wywody nie w yw ołają jeszcze 
w ojny*.

B erliń sk i korespondent Pester L loyda  nis 
w idzi tak że  sy tn ac ji w różow em  św ie tle . .P o ło ­
żenie obecne —  pisze on —  nie ma wcale cech 
owego spoezynkn, z k tórego w ypływ ałby ów w zglę­
dny pokój, ja k i dziś z głosów prasy en ropejsk ie j 
p rzeb ija . W gruncie rzeczy n n rtn ją  jeszcze p rądy  
pokojowi przeciw ne. S am a m owa T iszy , m im o u - 
siłow ań, ażeby ją  nezynić um iarkow aną i u spoka­
ja jąca , zao strzy ła  żyłko w rażenie n iepokoju, w ska­
zawszy na k o n trasty , pozornie rozw iązać się nie 
d ające . J e ś li  się dyplom atów pytać, kiedy ten  stan  
niepew ności się skończy, odpow iadają, że skończy 
się w tedy, skoro R osja zb ro jen ia  swe pokończy, i 
przyszły  te a tr  wojny z więzów rnrozn uwolnionym  
zostanie.*

W szystko to nie popiera owych hym nów  po ­
kojowych, k tóre od dwóch tygodni zdaw ały  się 
n a b is ra ć  siły  i tona pewności.

W berlińsk ich  sferach  politycznych nie wie- 
raą w ogóle w praw dziw ość ro zsz e rtau e j w o s ta t­
nich dniach pogłoski, jakoby rosy jsk ie  w ojska po­
gran iczne o trzym ały  rozkaz cofnięcia się c 30 
w iorst w głąb  k ra jn .

Dochodzą też z B erlin a  w iadom ości o k ro ­
kach, k tóreby  w skazyw ały na przygodowania m o­
b ilizacy jne  i z n iem ieck iej strony. W B elgii za- 
knpu ją  hand larze  n iem ieccy w ielkie ilości koni, a 
rajcbBtagow i, oprócz w iadom ego jn t  k r s fy tn  w oj­
skowego, m a być przedłożone żądanie 15 milionów 
k red y tn  dodatkowego na bn Iowę stra teg ic zn e j l i ­
nii kolejowej w górnei A lzacji.

Półurzędow a Presse podaje na końcu jeszcze 
jed n ę , dość groźnie b rzm iącą  w i a d o m o ś ć ,  i e  P e r ­
ta  po leciła  am basadorow i sw em n w P e te rsb u rg a  
zapytać rząd  rosy jsk i o powody g rom adzen ia  
wojsk na g ran icach  tu rec k ich .

O ceniając mowę T iszy , piszą Tetersb. W ie- 
dom. co n as tę p u je :

„O dpow ie 'ż  ta  nic w łaściw ie nowego nie 
nrzynosi, ponieważ zredagow ana je s t w edług zw y­
kłego szablonn „w yjaśnień* m in H te rja ln y eb . Są tn  
te  S8m e, co zw ykle, ośw iadczenia o zam iłow aniu 
Dokoju, o w ierności tra k ta tó w , o b rak u  w szelkich

„Małżeństwo Apfel.“
Na scenie naszej odegraną dziś zostania po 

raz pierwszy 4-aktowa komedja Kazimierza Za- 
lew skiego „Małżeństwo A pfel*. W W arszaw ie 
wywarła ona niemałe wrażenie jako rzecz arty- i 
stycznie i społecznie głębsza. Znany krytyk war­
szawski p. Zazimierz Kaszowski tak opowiada 
treść tej najnowszej komedji Zalewskiego:
i j  a *e •?re c b& przecież, a le  polsko-
żydowska, k tó rą  p.  K az im isrz  Zalew ski rozpoczął 
inws ywą p. t .:  „G órą n as i" , a  p rzegrodził sa­
ty rą  -N asi zięciow ie*, dopełn ia  się odegraną 
wczoraj kom edją „M ałżeństw o A pfe l" . W  p ierw ­
szej c ięśc i pow staje on przeciw  nieuzasadnionym  
p retensjom  i w yuzdanem u zuchw alstw a tych  od 
biedaw na rów nouprow nionych, a oddaw na obcho-

trio? nnarzaom_____ ______

uazia tu  w ouaracn
? cierp ien iaeh , ja k  szskale , n tnczyw szy się  na 
]rt68° rozdartem  oiele, z góry spoglądają na zb ie- 

Z0Qyeh i zm artw iałych . W  drugiej części wy- 
; ZJdza tych , k tórzy  przebyw szy iazę wyzysku 

.^ w in d ln , odrzuciw szy go n aw et jako środek jo i  
Jtecznyi silni bogactw em  niezacbw ianem , p ragną 
w ietlic jego zby t ciem ny początek  św ietnem i 

. p ą k a m i  i w ty m  celu poszukają dla swych 
*0ci odpowiednich koligacyj. Z by t niscy, ażeby 
zhm ieć w artość osób, po p rzesta ją  na im ionach, 

ś»- j yfcaj 4c i ak> tow ar osłan ia  e ty k ie ta ;  niedo- 
noHł Zea* w. m dziale  handlow ym , nabyw ają 
ich gatunki w ąrehołów  i Bzubrawców, ofiarując 

cńrkom swoim za mężów.

Uchftri^ 0-tą<1 an to r t6Qdencjon is ta  w sztnce,
**0dzić m ógł za a n tise m itę ; a  nadto  w te j d ru ­

giej części nie dopow iedział ostatn iego słow a swej 
m yśli, m ianow icie, czy tak ie  m ałżeństw a m ięszane, 
naw et bezin teresow nie, a z pobudek czysto uczu­
ciowych zaw ierane, to le ru je  jako  środek  asy m i­
lac ji społecznej, albo nie. I  oto z jaw iła  się po ­
trzeb a  w yjaśn ien ia stanow iska, cznpełn ian ia  m yśli.

P aństw o C zapntkiew iczow ie, zadłużyw szy m a­
ją te k  dziedziczny, w przeddzień  w yjścia na dzia­
dy, uciekają sie po ra tn n e k  do o sta tn iego  sk a rb n , 
ja k i im  pozoBtał, do ręk i có rk i, k tó rą  ofiarują 
św ieżem u neoficie. A le je s t  to m ałżeństw o, zaw ią­
zane w w arunkach odm iennych, niż byw ało dotąd, 
a naw et poniekąd w odw rotnych, a zależących od 
odm iennego c h a ra k te rn  osób, niż to było w „N a­
szych zięciach.* In tere*  rob ią  tn  w praw dzie, ja k  
i ta m , ch rz e śo ia n ie ; ale żydzi nie rob ią  in te resu  
ia d ae g o  i żaden  in te re s  n im i nie pow oduje. P rz e ­
ciw nie, tu  żydzi, ci m ianow icie, k tó rzy  stanow ią 
rep rezen tac ję  idei u tw oru , p rze d staw ia ją  się tak , 
że m ogliby ao to ra  w oczach stro n n ic tw a narazić 
na za rzu t zagorzałego filosem ityzm a...

Porów najm y ty lko  w artość oaób, w chodzą­
cych obustronnie do gry. P an  C zaputkiew iez je s t  
to sobie nieszkodliw y, pospolity  sa fandn ła , bez 
zdania i woli, żarłok , p ijak , a pom im o siw izny 
pożądliw ie łypająoy oczym a na m łode w dzięki. 
Jego  m ałżonka, to tak że  jeden  z p o sp o littch  ok a­
zów sam olnbatw a i chciw ości. Oboje pyszni swym 
k le jno tem  szlacheckim , a nie um iejący chronić j e ­
go b lasku , zadają  g w ałt sw ojej próżności, podda­
jąc się nowej ko ligacji, g w ałt srom otny, bo wywo­
łany  ty lko po trzebą próżniactw a, dobrej k nchn i. 
zasobnej piwnicy i w ytw ornego tonn. O dm ianną od 
nich je s t  córka Zofia, k tóra, nie z pobndek osobi­
stych , a le  jak o  ofiara rodzicielskiego n ierządu 
w ym agań, dobrowolnie i z rozw agą, bo m a jnż  la t 
dwadz eścia siedem , oddaje rękę n iew ybranem u, 
niekochanem u.

T ym  dotąd niekochanym , ale spodziew ającym

sie m iłości, je s t  E rn e s t Apfel, m łodzien iec , k tó ry  
jnż się cb rześc ian inem  nrodził, ze społeczeństw em  
się zrósł, a nauką, jako  techn ik , s ta ł m n się uży­
tecznym . N ie chęć ilu s tra c ji, ale szczere nczncie 
k ie rn je  zabiegam i E rn e s ta  o rękę Zofii i sk łan ia  
go do cierpliw ego w yczekiw ania je j m ilośoi. O j­
ciec jego, bogaty  fin an d a ta , A ntoni A pfel, k tóry 
ch rześc ian inem  zosta ł zam łoda, rów nież m ało u- 
sposobionym  je s t  do gonitw y za ilu s tra c ją . P rz e ­
ciwnie, to nm ysł pozytyw ny, k tó rem u  b lic h tr  zgoła 
nie im ponuje. W A nton im  A pfeln, pomimo naw ró­
cen ia w k iernnkn  re lig ijn y m , pozostało wiele z da­
wnego człow ieka, tak pod względom raay, jako i 
trad y c ji. S en ty m en t je s t  m u obcym , s ty k a  kode­
ksowa w ystarcza , in ts re s  sto i m n za drogoakaz, 
n iezdolny do podłości, zarówno ja k  do hsro izm n, 
w danym  raz ie  gotów on je s t zw róeić się do za­
sady „ząb za z a b “ , k tó re j się w yrzekł na ohrzcie. 
J e s t  w nim  coś z te j zaciętości aem iekiej, k tóra, 
siedząe we krw i, nie m ia ła  ezasn z łagodn ieć  pod 
w pływ em  nowego otoczenia i obyczaje, a przy 
rozdrażnieniu  bryzga całą s iłą  n a tu ry . W  dobrej 
chęci zb ra tan ia  się z żywiołem  m iejseow ym , na 
cbrześcian  n ie  spogląda on ja k  eb a ła c ia rs  na go­
jów , a le  im  nie dow ierza i patrzy  aa  nich z u razą.

D laczeg o ?  Je s tż e  to  jeszcze , pom im o ze rw a­
n ia z tradyc ją , n ie za ta rty  odb łysk  n ienaw iśei r a ­
sowej f

N ie, to re z u lta t bolesnej obserw acji. P om im e 
pięknie b rzm iących  rozum ow ań o uspołecznianiu  
żydów, pom im o pow ażnych s obn stron  usiłowań o 
urzeczyw istn ien ie teo rji, fak tem  je s t, ie  ogół spe- 
łeczności naszej g rzeszy  wysoką n iesp raw ied liw o­
ścią w zględem  ty ch  naw et je d n o ste k , k tó re  po- 
stęp n ją  za w skazów kam i te o rji. ż y d  p rzek racza 
nareszc ie  zak lę te  g ran ice  o ło so b n ien ia : p rzy jm u­
je  odzież pow szechną, językiem  i obyczajem , w spól­
nością działań  zb liża się  do iy w io łn  m iejsoow ego. 
Czy przez to  zm yw a z sieb ie ów grzech  pierw o­

rodny? B ynajm niej. P a trzy m y  nań  ja k  na n ie ­
przy jac ie la , k tó ry  w kradł się  do fo rtecy , ażeby  
zdobycie je j u ła tw ić swoim.

Położenie te , stanow iące zarazem  tezę ko­
m edji, p ierw szy raz ta k  w yraźnie postaw ioną i 
szeroko rozprow adzoną, rozum ie doskonale A ntoni 
A pfel, p a trzy  na rzeczy jasno, wie. co sk ła n ia  
państw a C zapatkiew iezów  do kroku , k tó rym  w 
g ran c ie  sie brzydzą, i raczej sm nci go, n iż  cieszy 
ten  zw iązek syna, który w nowem otoczeniu p rz y j­
m uje stanow isko p arja sa , sz k a tn łk i, dopóty  cennej, 
dopóki pełna.

Czy złow rogie przeczucia a ta reg e  A pfela m a­
ją  się anełn ić , czy dola syna  m a im  zadać fa łsz , 
odpowiada na to kom edja.

P o  roku po iyeia nie w idzim y szczęścia w do ­
m u m łodych państw a A pfelów . Żona je s t  sm u tną , 
nie z iśc iły  się dla m ęża oczekiw ania m iłości. O to­
czona d o sta tk iem , zb y tk iem  naw et, n iek o rey sta  z 
niego; c a łą  je j pociechą to, że m oże ten  dobrobyt 
dzielić z rodzicam i, k tó rych  u m ieśc iła  przy sobie. 
N ie u daje  przed m ężem  uczucia, k tórego  nie ma; 
a na zap y tan ie , czy go nie kocha, odpow iada : j e ­
s tem  tw oją żoną. E rn e s t n ie  je s t  d la  niej w strę ­
tnym , ale obo ję tnym . U bolew a on nad tern, lecz 
z w yrozum iałością człow ieka sz lachetnego , k tóry  
nie znęca się za n iespełn ioną nadzie ję , postępow a­
nie jego  ceehuje m iłość i pośw ięcenie bez g ran ic . 
N ieczuła na t» objaw y, u p ad a ją ca  pod c ieżarem  
rezy g n acji, Zofia, ożyw ia się n a ra z  i z okrzykiem  
w ita  po d ług iem , od dnia ślubu , n iew idzen iu  kn- 
zyua, Leona R elew skiego. T en  okrzyk  w ydaje nam 
ta jem n icę  owej a p a t j i ; to isk ra  nczncia  m iłości, 
powziętej z la t  dziecięcych , p rzeb y ty ah  w soóluie, 
tle ją c a  pod popiołem , a te ra z  św ieżo rozdm ucha­
na. Leon objaw ia usposobienie n iem n ie j sy m p a ty ­
czne. a w ta k ich  okolicznościach porozum ienie się 
przychodzi ła tw o . T eraz  to  m ożna się is to tn ie  oba­
wiać o szczęście E rn es ta , ty lko  nie o jego  honor.

A ni Zofia, an i Leon, nie są zdolni do w ystępnych 
m iło stek , lecz działać będą o tw arc ie , dobija jąc się 
szczęścia.

T ylko przeciw ko działan iu  terno w ystępują 
pew ne przeszkody. Leon przybył do W arszaw y w 
zam iarze  ratow ania m ajątkn  ojca, zagrożonego 
sn b h astac ją . i w izyta jego  n Apfelów zam iarow i 
tem u nie b y ła  obcą. J a k ' ż is to tn ie , jeszcze przed 
w ym ianą w zajem nych uczuć, uzyskał on, za po- 
ś red n itw em  Zofii, sku teczną pomoc E rn e s ta ; a 
ja k im łe  p ięknym  b y ł ten E rn e s t, jak  zacnie *zczę- 
ś liw jm , sp e łn ia jąc  pierw sze i jedyne dotąd życze­
nie ukochanej Zosi ! Za ja k  dobrą d la  siebie uw a­
ża ł te wróżbę ! I  po tak im  to akc ie  Leon m a wy­
drzeć m n ów drogi sk a rb , zaproponow ać odstąp ie­
nie żony? Lecz czy z żydem  w arto  robie tak ie  
ce rem o n je ?  M ożna przecież nie korzystać z jego 
d o b ro d z ie js tw a ; ty lko że to znaczy w nędzę w trą­
cić ojca, no, i s ieb ie  sam ego , a przyjąć nowy cię­
ża r, żonę, wraz z je j  rodzic ielsk im  inw entarzem .

A le w chw ili nam iętności rozpłom ienionej 
nie m a m ie jsca  aa rozom ow ania. Może to je s t  
s łab ą  s tro n ą  sy tuac ji, u stępem  nisiasuo um otywo­
w anym . dość, ie  m łodzi kochankowie, pod p ierw - 
s/.em tchn ien iem  A frodyty , nie zda ją  sobie d o ­
sta teczn ie  spraw y z położenia, a naw et Leon, rę ­
ką p rzyciskając ranę zadaną przez E rosa, w ykrzy­
ku je , ie  jeśli nie nda się uk ład  praw ny, gotów 
siła  porwać Swą zdobycz. Słow em , urzeczyw istn ie­
nie tego  pro jek tu , powzięt»go w zapale nagle o- 
budzonej nam iętności, pochodzi pod k a te g o r ję : 
Jakoś to będzie.

T ym czasem  nowa, a zgoła n ieprzew idziana 
ekoliczność, n ła tw ia drogę miłości. P-.dczas wiel­
kiego balu , odbyw ającego się n E rnesta , ojciec 
przychodzi m n powiedzieć wiadom ość s tra sz n ą ; 
przerachow ał się  na spekulacji cukrow ej i zban- 
krnt.ował. J u tro  ogłosić m usi n iew ypłacalność; 
je d n ak  oddaje cały m ają tek  na rzecz w ierzycieli,
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zam iarów  zaczepnych itd . S łow em  —  je s t  to zu­
pe łn e  po tw ierdzen ie s ta re j m aksym y dyp lom aty­
cznej, że je ży k  dany je s t na to człow iekowi, aby 
m ógł uk ryw ać jego m y śli; i je że li p. T isza  uw a­
ża ł za obow iązek uprzedzić sw ych słuchaczów , aby 
n ie  dow ierzali depeszom  i pogłoskom  d z ien n ik a r­
sk im , to ze swej strony każda gaze ta  może do­
dać, że nie należy również dow ierzać szablonowym  
zapew nieniom , chociażby te  w ychodziły z wysoce 
kom peten tnego  źródła. Za oryginalne m ogą być 
ty lko  uw ażane n iek tó re  wywody m in is tra . Sam  
np . nie nważa za stosow ae „w yrażać ja k ich k o l­
w iek  w ątpliw ości co do pokojowych ośw iadczeń 
rządu  n isk iego , o raz co do jego zam iarów ", a je ­
dnocześnie żąda, aby uczyniono w szystko, „co 
je s t po trzebne do ochrony gran ic  A n s tr ji  i  za­
pew nien ia  gotow ości wojennej arm ii* .

„P om im ow oli przypom ina się tu ta j to, co po­
w iedziała -niedaw no Koeln. Ztg., ie  ca ła  różnica 
ob ecn e50 m om entu  pokojowego, w porów nania 
z nied.iw nym  nastro jem  w ojow niczym , zasadza się 
n a  te rn , iz wówczas m ocarstw a g rały  w zak ry te  
k a r ty , a te ra z  robią przygotow ania w ojenne we­
d łu g  w szelkich  przepisów  k u rtu az ji m iędzynarodo­
w ej, up rzedzając  o nich z góry przeciw ników . G o­
łosłow ne wywody m in is tra  an s trjack ieg o  o „w szczy- 
n a jący ce j się dyslokacji i m chach  w ojsk  rosy jsk ich*  
w zw iązkn z ośw iadczeniam i o konieczności zape­
w nienia sobie bezp ieczeństw a, dowodzą ty lko, iż 
podaw nem n zna jdu jem y się w epoce nadzw yczaj­
nego naprężen ia , oraz w ojennej gotowości m ocarstw , 
a to  pozw ala p rzypnszczać, że ta k  n iem iłe  dla 
p . T iszy  „g azec iarsk ie  depesze i pogłoski* zasłu ­
g u ją  może na w ięcej w iary , niż przypnszcza k ra ­
somówczy p rem ier dw ujedynej m o n a rc h ii" .

Nowosti podnoszą ciągle, że w szelki niepo­
kój idzie z B erlina , że N iem cy są powodem w szel­
k ich  zaw ik łań  m iędzypaństw ow ych i że w krótce 
przysłow ie cherchet la fetnme w ypadnie zm ienić 
w kw estjach  po lityk i m iędzynarodow ej n a  cherchet 
V Allemagne.

Po sejaso-Ie.
n i .

W  obręh ie spraw  ad m in istracy jn y ch  zapow ia­
d a ła  u b ieg ła  sesja  w ięcej, niż w końcn osiągnięto. 
W ie lk im  b y ł rozpęd, ażeby m ianow icie w najw a­
żn iejszej ze w szystk ich  spraw , w spraw ie o rg an i­
zac ji gm in n e j, przy jść do stanow czego uporządko­
w an ia stann , k tó ry  koniec końców je s t  s tan em  za­
m ieszan ia  i n iem ocy, za m ia s t tw orzyć silną  pod- 
ita w ę  całego społeczeństw a. Z in ic ja tyw y  p rze­
szłego se jm u  zaczęto też  robić wiele, ażeby rzecz 
w szechstronn ie i na grnntow nych  s tn d jac h  opraco­
w ać. Z ebrano  m a te r ja ł tak  pracow icie i ta k  obfity, 
i i  się adaw ało , że m ężowie zna jący  k ra j, a g łę ­
boko o po trzeb ie reform y gm innej p rzekonani, 
m a ją  ty lko  zasiąść , zaczerpnąć rek ą  z bogatych 
m a te rja łó w  i rzecz zadecydow ać. M arszałek  k ra ­
jowy z a ją ł się gorąco ty m  przedm iotem , przy­
puszczaliśm y zatem , że pod ta k  w ysoką egidą 
p raca  nad refo rm ą gm inną rozw inie się dzieln ie , 
i e  se jm  p rzy jdz ie  do jasnego  poglądu  w c te m  or­
gan izację  g m in n ą  popraw ić, a raczej ja k  ją  na 
nowo w ytw orzyć należy, i ie  społeczeństw o posią­
dzie n ie  pozorn ie lecz is to tn ie  to  najn iższe kółko 
ad m in is tra c ji , bez którego ca ła  dalsza o rgan izac ja 
a ta je  się ty lko bndow ą bez fundam entów .

N a wezwanie W ydzia łu  zeb ra ła  się a n k ie ta  
i poczęła swe obrady. Z nalaz ła  się ona wobec 
sform ułow anego pedan tyczn ie  p ro jek tn  do o rgan i­
zacji m ia s t  i zebranych  w ponk ta  zasad  o rg an i­
za c ji gm in w iejskich. P ierw szy  knaił swą w ykoń­
czoną fo rm ą ; gdy nadto  jeden  z członków  ankiety , 
d łu g o le tn i b u rm istrz  i znaw ca stosunków m iejsk ich , 
p rz y s ia d ł fałdów, ażeby rzecz g runtow nie opraco­
wać, poszła za n im  a n k ie ta  i W ydzia ł, i p ro jek t 
te n  w znpełnej szacie ustaw y  doetał eię przed 
aejm . N ie udało  się za to  z zasadam i organizacji 
gm in w iejsk ich . O brady zahaczyły  się na śc ie ra ­
jący ch  się  od wieln la t  kon trastach  w sam em  teo- 
re ty czn em  pojęcin gm iny  i po za ten  spór nie 
w yszły . T am , gdzie się  spodziew ano, że rrywrze 
wpływ potężny św iadom a ewych celów wola, ie  
zag ra  choćby a m b ic ji , ażeby rzeczy , do k tó re j się 
w zięte z tak im  aplom bem , nie porzucano w poło­
wie —  zab rak ło  i woli i am bicji i św iadom ości 
c e l i ,  nie w yw arto pożądanego nacisku  i już w a n ­
k iecie przyszło  na św ia t dziecko nieżyw e, k tó rem u  
W y d z ia ł k rajow y naw et im ien ia  dać nie eheia ł.

T ak  się skończyła i ty m  razem  spraw a, roz­
poczęta  nie bez pew nej fugi. G łów ną rzecz scho­
wano de kosza i przed sejm em  s ta n ą ł W ydział 
krajow y je d y n ie  z p ro jek tem  organ izac ji d la  m iast.

P rz y n a jm n ie j co do tego, zdaw ało się nie 
u legać w ątpliw ości, że się rzecz za ła tw i. Lecz już 
w sam ym  początku  dopuszczono do popełnienia 
ciężkiego b łędu  i popełniono go. Do kom isji g m in ­
nej pow ołani zostali częścią teo re tycy  w zakresie  
ustaw odaw stw a gm in n eg o , częścią p rak ty cy , z n a ­
jący  w ybornie s to su n k i gm inne — po w siach. 
Oprócz w łaściw ego re fe re u ta  p ro jek tu , nie zn a laz ł 
się ta m  ani je d e n  z isto tnych  znawców organizacji 
m ie jsk ie j, ani jed en  z posłów w ybitnych te j k n rji. S ra­

ło  się więc to , co się s tać  m usiało . P osypały  się p ism a 
z m ias t przeciw  pro jek tow i, zarzu ty  przeciw  sk ła ­
dowi k o m is ji ; posłow ie z m ia s t u tw orzy li sam o­
zw ańczą kom isje dla ro zp a trzen ia  p ro jek tn . I  do­
piero  po k ilkn  tygodniach obrad przyszło do tego, 
co zaraz z początkn s ta ć  się było  pow inno: w zm o­
cniono kom isję  posłam i z m iast. Rozwinęły się 
rozpraw y na nowo, zaczepiano uchw alone zasady, 
i gdy sejm  sie już rozchodził, s ta n ę ła  w łaściw ie ko­
m is ja  gm inna na pnnkcie, z k tórego  ab oto rzecz 
poczynać należało .

Nie m a więc p ro jek tu  przygotow anego do 
ncbw ał se jm u.

M ówią n a  to, że p raca  nie je s t  s traco n a , bo 
se jm  zo s ta ł ty lko  odroczony, w ięc kom isja może 
się  k iedykolw iek  zebrać i dalej pracow ać. S zczę­
śliw y, kto się potrafi ta k  łudzić. Ci. co już p rze ­
żyli je d n ą  sesje, odroczoną za czasów Z yb lik iew i­
eża , nie są tak  skw apliw i do w ierzenia w p raco ­
w itość kom isji po za se jm em  — i p rzypuszczają 
p -ssy m is ty czu ie , że c a la  refo rm a gm inna, w skutek  
n iezg rabnośc i podjęcia i pokierow ania n ią , zuown 
na pew ien czas zos ta ła  pogrzebaną.

K om isja gm inna s ta ra ła  sie n rzynajm nie j, 
ażeby W ydzia łu  krajow ego nie zw alniać od d a l­
szych prac, m ogąeych utorow ać droeę do o s ta te ­
cznego za ła tw ieu ia  spraw y gm innej. M iędzy rezo- 
Incjam i, k tóre im ien iem  kom isji p rzedłożył se jm o ­
wi poseł W a s ile w sk i,  za ła tw ia jąc  sp raw ozdanie 
W ydzia łu  krajow ego z czynności I I .  d ep a rtam e n tn , 
uchw alono także n a s tę p u ją c ą :

„S ejm  poleca W ydzia łow i k ra jo w e m u , by 
postępow ał dalej na drodze badań  spraw y reform y 
gm inne j, w szedł w rokow aaia  z rząd em  co do r e ­
form y gm in  w iejskich i obszarów  dw orskich i p rzed ­
łożył se jm ow i odpow iednie w nioski w następnej 
sosji se jm ow ej".

Oprócz tego udeslano W ydziałow i przygo to ­
w aną jn ż  w ank iecie gm innej, a przez posła M ern- 
nowicza na nowo podniesioną spraw ę sądownictw a 
gm innego.

Tym  w ięc sposobem  uratow ano poniekąd rzecz 
jako a k tu a ln ą  i naw iązano je j nić z na jb liższą  p rzy ­
szłością.

Załatw iono prócz tego k ilk a  spraw , będących 
w zw iązku z funkcjonow aniem  gm iny . Do nich na­
leżą dw ie now ele, rogn lu jące  stosunk i na p a rce ­
low anych obszarach  dw orsk ich , k tó re  nie m ogą in  
infinitum  jako osobne obszary  dw orskie być t r a ­
ktow ane. W  m yśl tych  nowel cząstkow i w łaścicie­
le  rep rezen tow an i “być m a ją  p rzez  wspólnego p rz e ­
łożonego obszaru  dw orskiego i w spó liie  ponoszą 
koszta ad m in is tracy jn e  ; je ś li zaś w yłączona par­
ce la je s t  tak  m a łą , że opłaca m niej niż 25  zł. 
podatków  bezpośrednich  ; natenczas m a być w cie­
loną do gm iny . B odajby to by ł krok  kn ro zum ne­
m u zespoleniu obszarów dw orsk ich  z obszaram i ru -  
s ty k a ln em i w c ia ło  praw dziw ie s ilnej je d n o stk i 
a d m in is tra cy jn e j I

Spraw ę n iem ałej p rak ty czn e j doniosłości pod­
niósł by ł poseł W ładysław  K oziebrodzai, dom aga­
ją c  się ustaw odaw czego nregnlow ania poboru po­
datków  w gm inach. P rzem ów ienie hr. K oziebrodz- 
k ieg o , w skazujące na ja sk raw e  nadużycia i m al­
w ersac je  w poborze podatków , stanow i jeden  
z n a jb ard z ie j k rzyczących dowodów bezsilności i 
dezorgan izacji gm iny . W n io se k , przem ów ieniem  
te iu  poparty , za słu g iw a ł też  na rad y k a ln ie jsze  
za ła tw ien ie , niż t o ,  k tó re  go w kom is ji podatko ­
wej spotkało . Z am iast ustaw odaw czego u regn low a- 
n i a , pop rzesta ła  kom isja  na w ezw aaiu do rządn , 
aby pobór podatków w gm inach u regu low ał w ten 
sposób , iżby zw ierzchności gm inne od pob ieran ia 
podatków  uwolnione by ły  i aby tym czasem  p o s ta ra ł 
się  o rzeczyw iste w ykonyw anie śc isłego  nadzoru 
nad zw ierzchnościam i gm innem i pob ie ra jąeem i od 
kontrybnentów  podatki, a  w tym  cela odpowiednio 
pom nożył siły  nrzędów podatkow ych.

W sk u tek  debaty , k tó ra  w ykazyw ała, ja k  for- 
m alis ty czu ą  i b la d ą  je s t rezo lu c ja  kom isji, i ja k  
tra fn ie  ocenił rzecz p. K oziebrodzki, dom agając 
się  nstaw odaw czego n regn low an ia  te j drażliw ej 
i niebezpiecznej spraw y — przy ję to  w końcn ty lko  
ogólniejszą s ty lizac ję , lecz w ątp ić należy, czy ona 
skn tek  ja k i  u rządu  odniesie. C a ła  w artość tego 
orzedm iotn leży więc w tem , że zo s ta ł na se jm ie 
podniesiony i ja sk raw o  ilu strow any , że wobec 
krzyw d, ja k ich  kon trybnenei podatkow i doznają, 
a w reszcie wobec zam ieszan ia pojęć co do zasa­
dniczego obowiązku gm in  do śc iągania podatków  
nie może i nie powinna jnż spraw a ta  zejść z po­
rządku dziennego, i że w sam ym  in te resie  powagi 
państw a i jego m achiny podatkow ej m usi być raz 
ja k  należy uregulow ana.

Do dalszych  spraw  adm in istracy jnych  n a le ­
żało w ubieg łej sesji w ytw orzenie odrębnych  fnn- 
duszów, m ających  na celu in w e s ty c je , leżące 
w in te resie  publicznym , a przynoszące ulgę gm i­
nom, ja k  fuadnsze n a  budowę koszar i na m elio ­
rac je  i budowa krajow ego gm achu dla ia n d a rm e rji 
we Lwowie. D ążenie do tak ieg o  w ysw obadzania 
od przygodnych a m oże i sp rzecznych  n ie raz  
ncbw ał s ta ły c h  inw estycyj, będących  pom nożeniem  
m a ją tk u  krajow ego, należy uznać n iew ątp liw ie za 
zdrowe i p rak tyczne .

Pom yślano ta k ie  i o en ropejsk im  więcej upo­
rządkow aniu  naszych m ias t i m iasteczek , uchw a-

l i e  uk ryw ając  niczego, sobie reze rw u jąc  ty k o  na 
drogę dw a tysiące rnb li, k tó re  wpisze do b ila n su ; 
ale ta  ofiara nie w ystarcza  i pozostanie z p ię­
tn e m  b an k ru ta , ciążącem  n a  ich nazw isku. M a­
ją te k  syna oddzie lił oddaw na, więc E rn e s t może 
hyć spokojnym , nie podzieli on odpow iedzia lności 
ojca. I  tu  n as tęp u je  pom iędzy ojcom  i synem  
scena w ielce ch a rak te ry s ty cz n a , w k tórej n ie jako  
p lastyczn ie  p rze d s taw ia ją  się dwa pojęcia m o ra l­
ności : w ojcn knpieck ie i po części starozakonne, 
w synu now ożytne i czysto ch rześc iań sk ie : form a 
zaś pojm ow ania nadaje  dwom ty m  ludziom , w tem  
m ie jsen  najw yraziśc ie j, znam iona dwóch indyw i­
dualności, sko jarzone w sposób arty sty czn y .

N ie tak iem u  to człowiekowi ja k  E rn e s t m ó­
wić o nieodpow iedzialności syna za ojca w po­
dobnym  raz ie . D arem nie ojciec p rzed staw ia  mu 
ze swego stanow iska, ie  pozbywszy się p raw nie  
należącego m u m a ją tk u , k tó ry  cały z a le lw ie  wy­
sta rc zy łb y  na pokrycie niedoboru, pezbawi się je ­
dynej awej w artości w oczach św ia ta  i jedynej 
n ic i, łączącej go z nowo p rzy b ran ą  rodziną. E r ­
n es t g rad em  błyszczących szlachetnością a rg u m e n ­
tów dow odzi, ie  ta k  być powinno, a o n as tęp stw a 
nie p y ta ;  ty lko  w chw ili stosow nej b ierze żonę 
ca  ręk ę  i g łosem  uroczystym  zaw iadam ia j ą  o 
katastro fie .

J e s t  to  zakończenie a k tu  nad e r senzacyjue. 
O budzą ono ciekaw ość, ja k  się znajdzie w tym  
w ypadku rodzina, a zw łaszcza Zofis. Czy ta  sz la­
checka krew  nzna sz lachetność czynu i da poklask 
bohaterow i, czy też , ja k  to  p rzy p u szcza ł s ta ry  
A pfe l, odrzuci go niby p u stą  szka tu łkę .

Zaczynają się iścić przepow iednie dośw iad­
czonego scep tyka . M ałżeństw o C zapatkiew iczow ie, 
a zw łaszcza pan i sam a, k tó rą  m ąż dla n iedołęz- 
tw a  swego m ianow ał rzeczn ik iem  w tej spraw ie, 
w nieobecności zięcia w yrzucają s ta re m u  A pfelo- 
wi jego b ank ruc tw o  jako krzyw dę w łasną, i nia

m ają  dość słów  potępienia d la  ezynn E rn e s ta ,
k tó ry  znów bezpośrednio pozbaw ia ich dosta tku .
Je d n em  słow em , c a łą  srom otę in teresow ności, z a ­
rzucaną żydom , p rzy jm u ją  na siebie i jeszcze ją 
potęgują. O pozostanow ieniu córki w ręku  w yw ła­
szczonego nie m oże b ić  i mowy.

N areszc ie  o sta tn ie  słowo należy się E rn e s to ­
wi, k tóry  dotąd nie wie zgoła, jak ie  nowe ocze­
kuje go rozczarow anie. P rzychodzi on, ażeby ze 
spotęgow aną sz lachetnością  ośw iadczyć nasam przód 
Leonowi, że sum a zabezpieczająca posiadł >ść jego 
ojca, została  ekscy tow aną, a więc m ajątek  u ra to ­
w any; g ie s t podziękow ania w strzym uje o zn a jm ie­
niem , iż nie uczynił tego d la n ich , ty lko  d la żony,
dzięku jąc  je j za chw ile słodyczy , ja k ie  przy niej
sp ęd z ił i  —  jak b y  in tu icy jn ie  up rzedzając  k łopo­
tliw e dla obojga zakochanych zaczęcie —  uw alnia 
ją  od w szelkich w zględem  siebie zobowiązań, jako  
dziś ubogi ty lko  pracow nik p ła tny , i opiekę nad 
n ią pow ierza Leonowi. W zrnszen ie ta m u je  m u od­
dech, słow a zam iera ją  w k rtan i, kiedy sp e łn ia  tę 
najw yższą ofiarę. Zofja s łneha  go z w zrasta jącem  
p rzejęciem  i zachw ytem , a k iedy  m a ju ż  odejść, 
rzuca m u się  w objęcia, z okrzykiem  z g łęb i se r­
ca pochodzącym  —  że od te j chw ili pozyskał je j 
up ragn ioną m iłość.

Pom im o znakn  zap y tan ia , ja k i sam  au to r 
postanow ił, czy Zofję do tego  sz lachatnego  wybn- 
cbn sk ła n ia  is to tn ie  nag le  nderzenie se rca  kn czło­
wiekowi tak  w ysokiem u, czy je s t  to  poczucie się 
w obow iązku —  w każdym  raz ie  postępek  je j 
reh a b ilitu je  społeczność, w C zapotkiew iezach b a r ­
dzo upokorzoną, przez co i ca ła  sz tuka  zyskuje na 
równow adze. R e h ab ilita c ja  k lasy  upośledzonej w y­
n ik a  z całego  p rzeb iegn  i rozw iązania. A n to r tym  
sposobem  u zu p e łn ił zapa tryw an ie  się  sw oje ua 
kw estję, pornszoną w dwóch częściach poprze- 
dnioh."

ła jąc  dla nich ustaw ę budow niczą. W ypada p rz y ­
znać, że rozliczając się z m ożnością w ykonania 
zaw artych w niej przepisów , a  to przez nadanie 
Radom  m ie jsk im  praw a wyjątkowego zw alniania 
od w ym agań ustaw y i określenia rejoaów  m ie j­
sk ich , w obrębie k tórych , w p rzeciw staw ien in  do 
przedm ieść, m ają  być w szystkie p rzep isy  zacho­
wane itp ., nadano te j u staw ie  cechę prak tyczności, 
k tó ra  nie dozwoli je j pozostać w pow ietrzu  jako 
niedoścignionem u ideałow i. Z asługę tę  przypisać 
należy głów nie referentow i te j spraw y p. R om e­
row i. Szkoda ty lko, że inny, może czasem  zanad to  
czynny i wymowny poseł, p. A braham ow icz, zepsuł 
poprostn  c a ło k sz ta łt ustaw y, skusiw szy sejm  do 
t«go, iż idąc za jego popraw ką, w yłączył z pod 
je j przepisów  budynki i fo lw arki do obszarów 
dw orsk ch należące, a w obrębie rejonów  m ie j­
skich i o ło ione. Tylko te  uprzyw ilejow ane budynki 
będą wiec odtąd  w isia ły  w pow ietrzu, nie podpa­
dając pod żaden rygo r ustaw y, jeże li rząd  udzieli 
je j sankcji.

K lęską  dopraw dy eą ci leg isla to row ie, k tó rzy  
pogląd na społeczeństw o i jego nregnlow anie ro z­
poczynają od swego folw arku 1

Z Koła polskiego.
Od sekretarj& tu  K o ła  polskiego w W iedniu , 

o trzy m u jem y  następu jące  spraw ozdanie :
W  dniu 26 . bm . K oło  poselskie polskie od­

było pierw sze posiedzenie po zw ołaniu Izb . P rz e ­
wodniczący p. Jaw orsk i p rzedstaw ił najprzód  Kołu 
nowo w ybranego posła Rutowskiego, a  następnie 
wniósł, aby Koło p rzy stąp iło  do obrad  nad sp ra ­
w am i postaw ionym i na najb liższem  posiedzeniu 
Izby.

Kolo p rzy jąw szy  ten  porządek  obrad, posta­
nowiło głosowąć w Izb ie za przekazan iem  kom isji 
podatkow ej w niosku R eiehera o uw olnienie z pod 
egzekucji podatków , w szystkich należących do re ­
zerw y, obrony krajow ej i pospolitego ru szen ia  na 
czas pow ołania ieb pod broń, w razie n rnehom ie- 
n ia  arm ii.

N astępn ie  uchw alono głosować za uznaniem  
za ważne w yboru posłów K ra u sa , Rozkosznego, 
BnliJL  i W olkensteina .

W reszc ie  przew odniczący o tw orzy ł ogólną 
rozpraw ę nad p ro je tem  ustawy .o podatku konsnm - 
cyjnym  od cuk ru , który te  p ro je k t postaw iono jako  
o s ta tn i p rzedm iot obrad Izb y  poselsk ie j. W roz­
praw ach tych  w zięli udzia ł posłowie L ew akow ski 
K aro l, Chrzanow ski, Jaw o rsk i, S m olka i W ysocki, 
i roztrząsano  py tan ie  czy d la dobra k ra ju  i d la  
u ła tw ien ia  zm ian  w pro jek tow anej u staw ie  o wódce, 
odpow iednich dobru ro ln ic tw a krajow ego, lep ie j 
je s t oddzieln ie trak tow ać każdą z tych  dwóch pro­
jek tow anych  ustaw  o opodatkow aniu cukru  i o opo­
datkow aniu  wódki, czy też  złączyć ich trak to w a­
nie w Izb ie je ś li  to je s t m o iebne, lnb  też odro- 
ezyć rozpraw y nad p ro jek tem  pierw szej ustaw y, 
dopóki n ie  bedzie przedłożony Izb ie  p ro jek t ustaw y 
d ro g ie j. Z w ażyw szy że zw iązanie przyszłego pro­
je k tn  ustaw y o opodatkow aniu wódki, z p ro jek tem  
ustaw y o opodatkowaniu;, cuk ru , za k tó re j uchw a­
leniem  bez zm iany  je s t  p rzew ażna  w iększość Izby 
ta k  z praw icy ja k  z lew icy, a przeto  ta  większość 
na lega łaby  na rych łe  i bez zm ian  ncbw alenie zw ią­
zanej z uią nstaw y e wódce, co byłoby n iekorzy­
stne d la  k ra ju  n aszeg o ; powtóre zważywszy i i  
p ro je k t ustaw y o opodatkow aniu  cukru  je s t  jnż  
te raz  w osta tn im  stad jn m  uchw alan ia , gdyż ro z trzą - 
śn ię ty  przez kom ite t, p rzy ję ty  następnie przez 
w ielką  kom isję  ugodową jeszcze w październ iku  
r. z. je s t  jnż te raz  w d rng im  czy tan iu  oddany pod 
rozpraw y Izby, a p ro jek t o opodatkow anin wódki 
ma być dopiero przedłożony Izb ie przez rząd a 
następ n ie  przekazany  kom isji do roz trząśu ien ia , 
p rze to  rów noczesne trak to w an ie  w Izbie tych dwóch 
projektów  nstaw , byłoby nie ty lko  n iekorzystne ale 
i n iem ożebne, Koło więc po zam knięciu  rozpraw  
ogólnych nad pro jek tow ana ustaw ą o enkrze , po­
stanow iło  głosow ać w Izb ie  za w ejściem  w szcze­
gółowe rozpraw y nad ty m  p ro jek tem .

N astęp n ie  przew odniczący Jaw o rsk i ódczytał 
P « tjcję  g rem ium  kupców  lw ow skich w niesioną do 
K oła polskiego, w której proszą o poparcie petyc ji 
icb w niesionej do Izby poselskiej o zm ianę rozpo­
rządzeń pro jek tow anej ustaw y co do kon tro li op ła­
canego p o d a tk u , k tó re  to rozporządzenia są ucią­
żliwe dla knpców. P o n isw ai pe ty c ja  ta  tyczy się 
szczegółow ych rozporządzeń projektow anej ustaw y 
zaw artych  w §§ 25, 26, 27 i 28 przeto  postano­
wiono tę  spraw ę roztrząsać  przy szczegółow ych 
rozpraw ach nad tym i §§.

Po odroczeniu tych rozpraw  szczegółow ych 
do następnego posiedzenia, p. S m arzew sk i za p y ta ł 
się członków kom isji p a rlam en ta rn e j K o la , czy 
stronnictw o ks. L iech tenste inu  wniosło swój p ro­
je k t  zupełne j zm iany  nstaw y szkolnej po porozn- 
m ien iu  się z parlam en tarn y m i kom isjam i s tro n ­
nictw  p ra r  icy, i po udzieleniu  im  tego p ro jek tu . 
Członek te j kom isji p. Jaw orsk i odpow iedzia ł, i i  
ks. L iech ten s te in  zaw iadom ił b y ł w je sien i r. z. 
posła G rocholskiege o zam iarze  w nieeienia swego 
p ro je k tn , i ch c ia ł się z nim  porozum ieć w tej 
sp ra w ie , lecz przewodniczący G rocholski ośw iad­
czył, iż bez wiadom ości i uchw ały K oła  nie m oi# 
w to porozum ienie wchodzić, zaś p ro je k t ks. L ie- 
ch ten s te in a  nie był znauym  ia d u em n  członkowi 
kom isji p a r la m en ta rn e j K o ła , k tó ra  go dopiero 
poznała przy  odczytaniu w Izb ie . N astępn ie k ilkn  
po-łów w yraziło ubolewanie, iż członek K oła pol­
skiego, poseł ze S zlązka , ks. Świeży, podp isa ł ten  
wniosek księcia L ie ck te n s te iaa  nie z tsiąguąw szy  
wprzód pozw olenia K oła, co sprzeciw ia się s ta tu ­
tow i Koła.

P . O rzechow ski p rzed staw ił, ie  w yborcy jego 
prosili go, aby zap y ta ł się K ola, w jak i soosób 
nczcić 40  le tn i obchód panow ania cesarza a sądzi­
liby , że byłoby dobrze ustanow ić w tym  dniu 
św ięto. P. C hrzanow ski odpow iedział, iż w ja k i 
sposób kr*j ca ły  m a uczcić ten  dzień jnb iD nszn  
cesarsk iego , o rzek ła  rep re z e n ta c ja  k ra ju  tj. Sejm  
galicy jsk i i n stanow ił na tę  pam iątkę Bty ^en- 
d ja  d la  krajowców ksz ta łcących  się w zak la  lach 
wojskowych. T ak  sam o w te j spraw ie p o ttą  >iły 
inne k ra je  m onarch ii, i i  n ie Rada państw a ani 
s tro n n ie tw a  w R adzie państw a, ale S ejm y krajow e 
erzek ły  w ja k i sposób dzień ten  nczcić. Je ż e li zaś p. 
Orzechowski zapy tu je , w ja k i sposób gm ina lnb pow iat 
p ragn ie  obchodzić ten ju b ilen sz , orzeezenie w tym  
w zględzie nie do K ola polskiego, lecz do gm iny  
lnb  rady  pow iatowej należy. Po glosach p. Saw - 
czyńsk iego , Cbotkowskiego i przew odniczącego, 
K oło jednom yśln ie  zgodziło się na zapatryw an ie  
p. C hrzanow skiego.

N a posiedzeniu  w d. 29 bm . Koło pos. pol­
skie p rzystąp iło  do obrad nad  spraw am i będącym i 
na porządku dziennym  następnego  posiedzenia 
Izby.

N ajprzód na w niosek swej oddzi lne j k om i­
sji, Koło w ybrało  kandydatów  do kilku  kom isyj 
izbow ych, gdzie m ie jsca  posłów polskich  zostały  
opróżnione z powodu śm ierc i posła śp . Dzwonkow- 
skiego, złożenia m andatu  polskiego przez p. Mo­
chnackiego i  w ystąp ien ia z kom isyj p. V ayhin-

g e ra  w ybranego do innych kom isyj. M ianow icie 
K oło w y b ra ło : do kom isji wojskowej p. S erw a- 
to w sk ieg o ; do kom isji sądowej p V ay h in g e ra ; do 
kom isji o kasach oszczędności p. N iem czynow skie- 
go ; do kom isji o p ragm atyce służbow ej p. Cień- 
skiego ; do kom isji karne j p. Lew akowskiego A u- 
g n sta  ; do kom isji o podatku koasum cyjnym  p. K a­
tow skiego ; do kom isji o an a rch is tach  i do kom isji 
s a n its rn e j p. M nisska, a  Izba  wybory te  m a na 
p rzy sz łem  posiedzeniu dopełnić.

N astępu ie  bez rozpraw  uchw alono glosować 
za rządow ym  p ro jek tem  pow oływ ania rezerw istów  
na 7 -dniow e ćw iczenia w celn nanczen ia się aży - 
cia nowych karabinów , k tóry  to p ro jek t kom isja 
Izbow a bez zm iany  do p rzy jęc ia  Izb ie  p rzed ło ­
żyła.

Uchwalono po k ró tk ie j dyskusji głosow ać za 
rządow ym  p ro jek tem  ustaw y, nw aln iająeej od op ła­
ty  s tem p li i tak s  fnndacje zak ładane z powodn j u ­
bileuszu cesarsk iego .

W reszcie p rzystąp iło  K oło do rozpraw  szcze­
gółowych nad kom isyjnym  pro jek tem  nstaw y o 
opodatkow aniu  cukrn . U znało najprzód  te leg ra fi­
czne w ezw anie T ow arzystw a gorzelnianego w P rze­
m yślu , udzielone K ołn przez p. W ysockiego, aby 
odroczyć rozpraw y o podatku cokrow ym , aż do 
przedłożenia przez rząd  p ro jek tu  opodatkow ania 
w ódki —  za nchylone uchw ałą w ejścia w szcze­
gółow ą rozpraw ę nad w spom nioną najprzód  n sta - 
wą, a k tó rą  to uchw alę Koło powzięło na poprze- 
dniem  swem posiedzeniu.

P rzystąp iono  do rozpraw  szczegółowych. 
W  dyskusji łącznej nad §§. 1., 2. i 3. dającem i 
m ożność w ypow iedzenia ogólnych zapatryw ań  na 
c&lą spraw ę , zab ie ra li g los pn. H ansner, C ieński, 
Jaw o rsk i, C h rzanow sk i, G niew osz i W ysocki. 
W  rozpraw ach tych wykazano, i i  prem ie w yw o­
zowe od cukrn , uznane za po trzebne dla u trzy m a­
n ia rozwoju fab ry k  cukru , użytecznych  bardzo  dla 
ro ln ic tw a w tych k rajach , w których  najw iększa 
liczba fab ryk  tych is tn ie je , tj .  w C zechach, Mo­
raw ie i N iższej A n s tr ji, uciążliw e będą d la  kon­
sum entów  w innych k ra jacb . N ależy  przeto  żądać 
od reprezen tan tów  Czech, Morawy i N. A n strji, 
ażeby oni podczas nchw alan ia  ustaw y o opodatko­
w anin wódki, zw ażali tak że  na dobro gorzelni rol­
niczych, ta k  bardzo potrzebnych w innych  k rajach  
m onarchii dla ro ln ic tw a i chowu bydła. Polecono 
to żądanie p rzedstaw ić kom isjom  parlam en ta rn y m  
innych  stronn ictw  praw icy. Po uchw alen ia trzech  
pierw szveh §§ ., p rzyjęto  bez dysknsji n astępne aż 
do §. 25 Nad §§. 25., 26., 27. i 88. poddanem i 
łączn ie pod obrady , rozw inęła się d ługa dysknsja , 
w śród k tó re j p rzedstaw ił p. L ew akow ski K arol, 
i i  w łaśnie przeciw  rozporządzeniom  tych §§. od­
nosi się p e ty c ja  g rem iu m  kupców lw ow skich, 
w niesiona do Izby  i K ola polskiego. W  dysknsji 
te j b ra li udz ia ł pp. Lew akow ski K aro l, C brianow - 
ski, Ja w o rsk i, W ysock i. G niew osz i M adeyski. 
P ierw si dw aj p rzedstaw ili, iż przy dysknsji w ko­
m isji zm ieniono rządowy pro jek t nstaw y w ten  
sposób, iż część kon tro li p rzesun ięto  z fa b ry k a n ­
tów na knpców sprzedających  cu k ier w sposób dla 
o sta tn ich  uciążliw y. I n i i  zab ie ra jący  g łos, p rzed ­
staw iali, i i  początkowo projektow any przez rząd 
d la  kontro li peda tku  system  m agazynowy, o tocze­
n ie fab ryk  m aram i, o tw ie ra ł pole do daleko wię­
kszych z jednej strony  szykan kontro lu jących , z 
d rngiej do obejścia ustaw y. D alsze rozpraw y nad 
tym i §§. odroczyło K eło do następnego posie­
dzenia.

P rz y  końcu posiedzenia zaw iadom ił K oło p. 
M achalski, i i  znana sp raw a sprzedaży sparcelow a- 
nych gruntów  R ozdziela górnego w łościanom , k tó ­
rym  groziła in a cz n a  s tra ta ,  p r ie s z ła  na drogę 
k arną .

iscowa i
Lwów dnia 3. lutego.

* Dr. A d a m  Asnyk wyjechał na parę miesięcy 
do południowych W łoch z teściem swoim dr. Kaczo­
rowskim z Poznania.

* P . Henryk d e  Laveanx otriym ał z nam ie­
stnictwa koncesję na budowaiozego.

* Dr. Maurycy R o t h  w# Lwowie, wpisany zo­
sta ł na listę obrońców dla spraw karnych.

* Śluby. W  kościele 0 0 . Karmelitów Da Piasku 
odbył się 2. bm. o godzinie w pół do pierwezej w po­
łudnie ślub p. Kazimierza Zalewskiego, znakomitego 
komedjopisarza i redaktora warszawskiego W itku  s 
panną Zofią Olszowską, eórką obywatela w Króle­
stwie Polakiem.

W Kniesiole pod Bóbrką, w majątku pp. Bo- 
rzemskich odbył się dnia 28. stycznia ślub p. W i­
ktora Żórawskiego, adjunkta W ydziału krajowego s 
panną P auliną Czerkawską. W licznym gronie rodziny 
bawiono się w gościnnym domu aż do ra ta .

D nia 29. stycznia odbył się w Berlinie w ko­
ściele św. Jadw igi ślnb hrabiego Stanisław a Broel- 
P latera, syna śp. h r. Cezarego z Góry pod Śremem, 
z baronówną Olgą Schlipenbach z W arszawy.

•j* I g n a c y  M a rc z e w s k i ,  znany w literatnrie  
historyeznej pod pseudonimem Gustawa Meinerta, 
im a rł w Paryża 29. s. m. Nieboszczyk był kore­
spondentem paryskim  „D tiennika  Poena6skiegou. 
Śp. Marczewski żył la l 56 Pogrieb edbył się 31. 
stycznia. Zwłoki jego pochowano na cmentarzu Mont- 
martre.

* Zmarli- W  Nowym Sączu zm arł dr. Tomasz 
Janczura, adwokat krajowy w 39 r. życia.

W Bukowsku zm arł Józef Baumann, naczelnik 
tamtejszego sądu powiatowego. Był to itarzee przeszło 
70-letni, który piastował przez la t 20 godność naczel­
nika sądowego w tamtejszym powiecie.

W Nizzy zm arł w tych dniaeh, Mikołaj La- 
ra g n a , towarzysz broni Garibaldego, przeżywszy 
la t 71.

W  Neapolu rozstała się z tym światem, księ­
żna Bivona (donna Carmen A eunha de W ilt), kuzyn­
ka cesarzowej Eugenii i wnuczka sławnego podróżni­
ka hiszpańskiego Tristan de Aeunha. Po zmarłej księ­
żnej, która doczekała bardzo sędziwego wieku, przy­
wdziewa żałobę prawie cała najwyższa arystekracja 
hiszpańska.

Sir Jon Staples, pełniący przed dwoma laty 
obowiązki lorda burm istrza Londynu, zakeńeiył życie, 
przeżywszy la t 71.

* Z karnawału. Na wieczorek wełniany, który 
się odbędzie dnia 6. bm. na dochód „Bratniej pomo­
cy" słuchaczów wsz eh iicy  rozesłano już przeszło 
500 zaproszeń. Ktoby dotychczas zaproszenia nieo- 
trzym ał z powodn niedokładnego adresu, raczy się 
zgłosić do biura „Bratniej pomocy" (Zimorowioza 1. 5) 
w godzinach 12. do 1. i 5. do 7., gdzie też można 
nabywać bilety po ceni# 1 zł. 50 et., dla 4 esób 5 
zł. Począwszy od 4. bm. bm. będą bilety sprzedawa­
ne w kancelarji kasyna miejskiego.

N a drngim  wieczorze z tańeam i słaohaczów po­
litechniki d, 13. lutego, tańce prowadzić będzie p. 
Adolf Abrahamowioz.

Biletów na wieczorek z tańcami, który odbędzie 
■ię d. 6. bm. na rzecz burz utrzymywanych s ta ra­
niem towarzystwa pedagogiesasgo nabyć maśna w

kancelarji towarzystwa przy ul. Pańzkiej 1. 11. na 
dole codziennie od godz. 12. do 1. w południe —  i 
od 7. do 8. w ieczór; w sobotę zaś w kancelarji ka­
syna miejskiego od 12. do 1. w południe i od 6 do 
8 . wieczór, a w dzień wieczorka przy kasie w ka­
synie.

* Wieczorek z tańcami urządzony staraniem
młodzieży handlowej, który się odbędzie jutro 4. bm. 
zapowiada się bardzo dobrze.

* Sześć wełnianych wieczorków i  tańcami u rzą ­
dza „Ruskie kasyno* w wielkiej sali „Demu narodo­
wego" w dniaeh 4., 11., 18., 25. lutego i 3. i 10. 
m arca (zawsze w sobotę). Bilet od osoby 1 zł., dla 
ezłonków towarzystw akademickich 50 et. Strój dla 
dam wizytowy, dla mężczyzn balowy. Początek o godz. 
8 . Biletów nabyć można tylke za okazaniem zapresze- 
nia w „Ruskiem kasyuie* (Naroday dom) codziennie 
od godz. 7. d i 9. wieczorem.

* Wieczorek mnzykalno-deklomaeyjny na 
cześć 50. rocznicy wydania „Rusałki Dnistrowej" zgro­
madził wczoraj w wielkiej sali „Narodnego Demu" 
liczną publiczność przeważnie ruską, która azezelnie 
zapełniła salę. Program  wykonano znakomicie i z pre­
cyzją godną wszelkiej pochwały. Pomiędzy pojedyn- 
czemi prokuojami odczytano mnóstwo telegramów od 
różnych korporaoyj i towarzystw ruskich.

* Wybory do Izby handlowej we Lwowie.
Skończone onegdaj skrntininm  wykazało wynik aastę- 
pujący : Z I. kategorji przemysłn w ybrany p. Geld- 
hammer, z I. kategorji handln p. Horowitz Samnel. 
Z II. kategorji przemysłu pp. Kochanowski, aptekarz, 
i K o lischer, właściciel fabryki papieru z Czerlan. 
Z II. ketegorji hand ln : pp. K aro l Szajer (Lwów), 
Knlka (Żółkiew), Dymet (Sambor), Halpern (Stani­
sławów), Klarfeld (Przem yśl), Lówenhsrz (Sanok), 
Stroh (Kołomyja). Z III . kategorji p rzem ysłu : pp. 
Swisterski (Lwów), Aleksandrowicz (Stanisławów), 
Gołąb (Stryj), Michalski (Sambor), Rueker (żółkiew ). 
Z całego okręgu grnpy handlowej p. Bardaiz.

* Gremium aptekarzy Galicji wschodniej 
odbyło 28 styoznia walne zgromadzenie w ebecnośoi 
24 ezłonków ze Lwowa i z prowincji. Przewodniczył 
p. Piepes. Z odczytanego zprawozdamia w ynika, ic 
zarząd grem ialny zajmował się przedewssystkiem 
sprawami, dotyeząeemi obowiązkowej obecnie służby 
wojekowej w pospolitem ruszeniu ; również wezwany 
został zarząd do dania opinii swej w sprawie mają­
cego zię wydać nowego lekospisu. Sprawezdanie ka­
sowe wykazało 874 zł. 871/ ,  ot. doehedu, zaś 764 
sł. 5 et. rezohodn ; pozostałość na rek 1888. 110 
zł. 3 l ' / a ot. N a wniosek p. Rnekera zgromadzenie 
uchwaliło zarządowi absolntorjnm wraz z podzięko­
waniem za gorliwe zajmowanie zię sprawam i gre- 
mialaemi. W  dalszym eiągu posiedzenia udzielono 
trzem podupadłym kolegom miesięczną zapomogę na 
rok 1888. i uchwalono, aby zarząd gremium zbadał, 
ezylihy nie było stosownem, aby tewarzyatwo lekar­
skie w porozumieniu z zarządem gremialaym zaini­
cjowało delegowaaie tdrębuej komisji prsemyałowej 
dla Lwowa, na wzór krakowskiej, w którejby i  apte­
karze byli reprezentowani. W ybraao komisję egzami­
nacyjną, do której weszli pp. Piotr Gailhofer, K alikst 
Krzyżanowski, Jakób Piepes i kwalifikacyjną, do któ­
rej weszli pp. Piepes, R ioker, Łazowski, Krzyżanow­
ski, Sklepiński, W iewiórski, Lachowicz z Jaworowa, 
Knlak z Brodów i Amirowioz ze Stanisławowa.

* Dwa srebrne wesela odbyły się 1. bm. w 
Krakowie. Po samie śpiewanej ztanęły przed ołtarzem 
dwie pary, które przed 25  laty  w tym ■•mym ko­
ściele ślnby zawarły, a mianowieie S tanisław  Armó- 
łowicz, radca miejski i obywatel, z małżonką Józefą 
z Filipkiewiczów, tudzież p. Ludwik Filipkiewicz oby­
watel, z panią Kamilą z Armółowiczów.

* Walne zgromadzenie tow ariystw a poli­
technicznego odbędzie się w# środę dnia 15. b. m.
0 godzinie 6 . wieczorem w sali fizyki szkoły rea l­
nej (II. piętro). Porządek dzienny: Sprawozdanie 
z czynnośoi towarzystwa za r. 1887. W nioiek zarzą­
du e zmianę §. 3. umowy zawartej z krakowskiem 
towarzyztwem techniosnem co do wydawnictwa wspól­
nego organu. Wniosek zarządu o zmianę 5 20. sta­
tutu. W n osek p. Thnlliego e zmianę § 23. ztatntn. 
Sprawozdanie komisji lustracyjnej za r. 1887. W ybór 
prezesa, zastępcy prezesa, 7 członków zarządu i 8 
zastępców, tudzież komisji lustracyjnej z 3 członków
1 2 zastępców.

* Sprawozdanie lwowskiej komisji towarzy­
stwa opieki nad weteranam i polskimi s r. 1831. za 
miesiąc styczeń 1888. :

Datki n ad ea ła li: Representacja m iasta Lwowa 
(zam iast wieńca dla śp. dr. Longehampea) 50 zł., 
rodzina śp. dr. Longchampsa (zamiast wieńca) 25 
zł., dr. Karol Lewakowski roosaie 25, Aleksander hr. 
Fredro roesni# 10, Maeiej Serwatowski rocznie 5, 
Mieczysław Darowski za I  kw artał 3, urzędnicy te­
chniczni Wydziałm krajowego za ztyczeń 4 55, A. Wil- 
uzyńiki za dwa miesiące 2, Teodor Serwstowski 10, 
Aleks. Raciborski 3, przez redakcję G atety Prtem y- 
s k ie j: dr. Tarnaw ski 3, Marjan Zaleski 1, dochód z 
koncertu urządzonego d. 20. stycznia pod kiero­
wnictwem dyrektera Mikulege 134.50, przez delega­
ta  Żegotę Kraussa : składka w kościele w Sokalu pod­
czas nabożeństwa za poległych w r. 1863 (po potrą­
ceniu wydatków) 13 42 i datek ks. Langa 3, priez 
redakcję K urjera  Lwowskiego  157.70. dochód z 
w ieczorki listopadowego we Lwowie dodatkowo 93, 
razem 543.17.

W miesiącu styeznin rozdano 42 weteranom za­
pomogi stałe w kwocie 351 zł., zaś triom  w etera­
nom zapomogi jednoroczne w kwocie 35 zł. Dr. B er­
nard Goldman , skarbnik.

* Z f io c z ty . Stacja kolei żelaznej Lwowsko-Beł- 
zeckiej Macoizyn upoważnioną została do przyjmowa­
nia i przezyłki depesz rządowych i prywatnych od 1. 
lutego br. jednakże tylko w godziaaeh od 10. rano 
do 2. pe południu.

* P l a n y  restauracji katedry na W awelu złożył
1. bm. prof. Sławomir Odrzywolski w  ręce biskupa 
krakowskiego ks. Dunajewskiego.

* Przytrzymanie osznsta. D. 30. stycznia 
przytrzym ała peltoja krakowska mężczysaę, la t 44 li­
czącego, z długą brodą hiszpanką, mieniącego się raz 
W ładysławem Jastrzębiec Siemiątkowskim, dm gi rsz 
Ludwikiem Buńczą Bukowskim, triec i raz Pawłem 
Nawrockim, ezwarty raz Romanem Lnbienieekim i 
i piąty raz Csesławem hr. Lasockim, który przyby­
wszy w miesiącu grudniu r. z. z P rus do Krakowa, 
popełnił tn kilka oszustw, sa które obecnie odstawio­
ny został de sądu karnego. Rzeezony mężczyzna po­
siada paszport p rn ik i na nazwisko W ładysław a 
Siemiątkowskiego, i e ile sprawdzić można byłe, 
dotychczas był przez dłniazy ozaa aresztowany * 
W arszaw ie; z Kalisza przybył on przez P rusy  do 
Krakowa.

* Polacy W Bawarji. Rząd baw arski zawiado­
m ił wszystkich Polaków zamieszkałych w Bawarji, aże­
by swoje paszporta składali w biuraoh policji miej­
skiej. Em igra ci zaś przebywający w Bawarji bez 
paszportów, wykazać się powiani ze swych zajęó i 
środków utrzymania.

* Dla Eakładn herbacianego p riy  ulicy Sobie­
skiego złożyli pp. bracia Brannstein w Paryżu 20 zł > 
F eliks Oohs 2 zł. p. Schneider 1 zł., K nrser 1 zł 
A. Kozłowski 1 zł., m agistrat lwowski subwencję 
100 zł., W ydział krajowy 100 zł. —  rasem  224 tf-i



Id
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sm aragd ów , rabinów , safirów  i t. p.
oprawne elegancko w kość słoniową, róg bawoli 

czarny, w srebro i w złoto poleca:
KAZIMIERZ LEWICKI GŁÓWKI SKŁAD DLA GALICJI

Porcelany, szkła i. towarów mieszanych
w e L w ow ie , u lica  T ryb u n alsk a .

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 4. Lutego 18b8

2 dedaniem już wykazanych 71.50 —  razem zl. 
296.50.

W  zakładzie od 15. grudnia 1887. do 1. lu te ­
go 1888. wydano porcyj herbaty z bułkam ’ 47.737, 
wykazane od 23. października do 15. grudnia 1887. 
r. 53.120 —  wydano razem w tym sezonie por- 
oyj 100 857.

* Kolonie wakacyjne. Namiestnictwo w W ie­
dniu, przyznało na rzecz kolonij subwencją w kwo­
cie 56 zł za r. 1887. z fundacji śp. Konstantego Za­
horskiego.

Celem przysporzenia funduszów krząta się ko­
mitet około urządzenia przedstawienia amatorskiego 
w „Sokols“ .

* Wystawa hygieniczno-lekarska i przy­
rodnicza we Lwowie. Zgodnie z uchwałą wy­
działu gospodarczego V. zjazdu lekarzy i przyrodni­
ków polski 'h  urządzoną zostanie w druwiej połowie 
lipoa b. r. w czasie zjazdu wystawa przedmiotów 
wchodzących w zakres nauk przyrodniczych i lekar­
skich z szczególnem uwzględnieniem hygieny i dy­
daktyki przyrodniczej. Celem wystawy będzie przed­
stawienie uczestnikom zjazdu l ogółowi interesującemu 
się postępami wiedzy : ruchu naukowego w  dziedzi­
nie umiejętiości przyrodniczycn i ich zastosowania, 
prsedstawieaie stosunków zdrowotnych nassego kraju, 
przedstawienie zdobyczy i postępów osiągniętych na 
polu hygieny, przedstawienie środków naukowych i 
pomocniczych używanych w najnowszych czasach 
w dziedzinie nauk przyrodniczych i lekarskich pod 
względem dydaktycznym, przedstawienie wynalazków 
i  udoskonaleń fabrycznych mających na celu othro- 
nę zdrowia i życia robotników, przedstawienie pro­
dukcji krajowej wchodzącej w zakres wiedzy lekar­
skiej itp.

Do współudziału w urządzeniu wystawy zostały 
powołane T ow arzystw a: Sekcja lwowska towarzystwa 
ikarzy galic., lwowrkie towarzystwo politechniczne, 

towarzystwo przyrodników polskich im. Kopernika, 
towarzystwo aptekarskie i weterynarskie, co daje rę- 
kojmię, że wystawa pod każdym względem będzie fa­
chowo urządzoną i w zbudii ogólne zajęcie.

D la urzeczywistnienia i uświetnienia oelów i 
zadań wystawy, otworzył się komitet wystawy, który 
obrał dla każdej grupy poszczególnych referentów. 
Zadaniem tychże będzie czuwanie nad zebraniem 
odpowiednich przedmiotów wystawowych, urządzenie 
oddzielnych grup, zachęcanie wystawców do uczestni­
ctwa itp.

W  myśl pewyż przedstawionego celu wystawy, 
komitet upraszn wszystkich chętnych i dbałych o do­
bro kraju, które przedewszystkiem wystawa ma na 
oku, o najgorętsze popieranie usiłowań i chęci komi­
tetu, ozy to przez czynny udział w samej wystawie, 
°*y też przez zachęcanie innyeh do współudziału.

Bliższe warunki dla wystawców, jak również re- 
p^M ain  wystawy zostaną niebawem ogłoszone i na 
*4danie przesłane.

* Stan powietrza. Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi: .

P rzy wietrze zmieniającym swój kierunek mię­
dzy W  a SW i zmiennym stanie nieba, w nbiegłych 
dwóch dobaoh była zamieć śnieżna. Łączny opad 
śniegn wynosił t . 7  mm. Dziś rano się wypo­
godziło.

Średnia tem peratura pierwszej doby była —  
8.5« O., drugiej —  8.9° C., najwyższa —  2 .0 8 C., 
najniższa dziś ja d  ranem  była —  11.2° C.

Stan barom etru zredukowany na poziom morza 
by ł dziś o 9. rano 765.8 mm.

Zniż i barometryozna znajdowała się wczoraj 
w  K urlanJ i wynosiła 740 —  745 mm., zwyżka 
w Austrji dolnaj i wynosiła 770 —  765 mm., zniżka 
drugorzędna utworzyła się na wyspach Faroer.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 3. lntege :

W iatr przeważnie południowo zachodni, średnia 
tem peratura doby około —  l l 8 C., stan nieba zmien­
ny, powietrze miernie w lgotne, co najwięcej opad 
nieznaczny ze ściętej mrozem mgły możliwy.

* Jutro, dnia 4. ln te g o : W e r o n i k i  P . —  
iw . K ł y  m e n  t a .

—  Silne trzęsienie ziemi było 1. lutego w oko­
licy Birmingham.

—  Arcyksiążę J a n  wystosował do burm istrza 
m iasta Linou pism o, w i '  órem tłóm aciy s i ę , że 
przyjmując obywatelstwo honorowe miasta, zapomniał, 
i ł  przyjęcie takowego zalełnem jezt od najwyższego 
zezwolenia. Musi więc przyjęcie cofnąć, zachowa zobie 
tylko na pamiątkę eflar.wany mu dyplom.

~  o ? 0SC^ ? r ’ W ln d h o r s t  obchodzić będzie w 
dniu 29. maja br. uroczystość złotego wesela.

—  Z B u d a p e s z tu  donoszą 1. bm. ; Uwięziony w 
Orsowie na rekwizycję m inisterstwa sprawiedliwości 
przynależny do Carvin rejent francn.ki Hipolit Re­
nard sprowadzony został wczoraj do tutejszego 
więzienia a dziś ezkortowano g„ do Bruck nad

i f  p ™ , 7?
• p l ik , .  Z .k tó *  w y ftjw a, i .  wydania .M m I .L ” \  
Francji Renarda, liczącego lat 50 zażądał ambasador

tsss  m"

Z armii. Pułkow nik Rudolf Riedl, komendant 
i o  p. p. otrzyma po wyniku superarbitru  urlop je- 
dm oczny, a na jego miejBce mianowany został puł­
kownik red U m aschek z 101 p. p Majorem ad 
honores zoD1 l przeniesiony w stan spoezynku Jędrzej 
Schmidt, kapitan 41 p. p. Porusznik Tomasz Szusz­
kiewicz przeniesiony został z 11 p. drag. do czynnej 
obrony krajowej. Podporucznik 95 p. p. Antoni Bry- 
kowiez przeniesiony został do żandarmerji. Kadetem 
został kapral Czetsoh - Lindenwald w 20 p. p. Kape­
lanam i wojskowymi II. ki. w rezerwie zo s ta li: W ło­
dzimierz Baczyński w P rzim yślu  i Stanisław  Świaic- 
ki /c Lwowie. Praktykantem  aptekarskim ze stał m a ­
gister farmacji Leopold Bischof w Czerniowoach. — 
Przeniesieni zostali : Kapitan * ki. art. Emil Fetter 
do K rakow a, podporucznik w rezerwie Ryszard Ott 
* 11 p. drag. do 5. p. drag. Kapitan-audytor I. ki. 
Franciszek Lubaezewski z 78 p. p. do sądu garnizo­
nowego w Przemyślu , porucznik rachunkowy Antoni 
ńudykowski z 6 bat strzelców do 69 p. p., podpo- 
r uoznik Maksymilian Wimmer z 6 pnłku ułanów do 
•t&dnin rządowych w Drohowyżn kapitanowie rachun- 
^•w i I  ki Gwido W ent ze stadnin wojskowych w 
&rehow; ża do 18 p. p., Adolf H ausner z 18 p. p.

stadnin rządowych w Drobowyżu. Podporucznik 
£*rol P u tti z 11 p. ułanów złożył stopień oficerski.
 ̂ *rmii ■wystąpili porucinicy w rezerwie Adolf Zwil- 
lia8 * 1 p. u ł . ,  hr. Gisbert Welff-M-tternich ;  8 p. 
Nł. i podporucznik w rezerwie Adelf Anger z 18 p. p.

* P rz e rw y  w k o m u n ik a c j i .  Z powodu od 
kilku tygodni trwającej nieustannej zamieci śnieżnej 
Nagromadziły się wzdłuż torn kolejowego i na dwor­
cach tak wielkie masy śniegu, że utrzymanie regu- 
aruego ruchu pociągów towarowych okazało się nie- 

a»ożIiwem.
W skutek tego przedłużyła kolej Karola Ludwi- 

a term in dostawy dla przesyłek towarowych ozna- 
®*ony § 5 7 . regulaminu ruchu z zastrzeżeniem 
a wierdzenia przez władzę nadzorczą na podwój­

my ekres.

* K s. B iskup P c le sz  w ydał do gr. kat. urzę­
dów dekanalnych stanisławowskiej djeoezji okólnik, 
wzywający duchowieństwo ruskie , aby wzięło liczny 
udział w kwietniowej pielgrzymce jubileuszowej do 
R zym u, i aby także zachęcało do udziału inteligen­
tniejszych i zamożniejszych włościan.

* N a m ies tn ic tw o  nadało prezentę na opróżnio­
ne gr. kat probostwo regiae collationis w Strutynie 
niżnym, ks. Eustachemu Merunowiczowi, gr. kat. 
parochowi i dziekanowi Szczerzeckiemu w Toł- 
szczowie.

* N adane s ty p e n d ju m . Namiestnictwo nadało 
opróżnione stypendjum z funduszu naukowego w kwocie 
105 zł. wa , przeznaczone dla uczącej się młodzieży 
ruskiej narodowości, Grzegorzowi Wełyczce, słucha­
czowi II. roku wydziału filozoficznego w uniwersyte­
cie we Lwowie, sierocie po zmarłych rodzicach, rol­
nikach w Mikołajowie.

* Z pow odu  zasp  śn ieżn y c h  ruch pociągów 
na kolei Lwów-Bełżec został wczoraj ponownie wstrzy­
many.

* D a r. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
komitotowi budowy kościoła w zakładzie zdrojowym 
w Krynicy, w powiecie nowosądeckim, zapomogę w 
kwocie 200 zł.

* P o d e jrz a n y  pow ód śm ie rc i. Florentyna 
Koiłowska, córka po zmarłym rewidencie dyrekcji 
skarbowej, licząca lat 36, spożywszy onrgdaj po go­
dzinie 6. z wieczora wieczerzę, zaniemogła w pięć 
godzin potem na kurcze i wymioty tak gwałtowne, 
że mimo udzielonej jej pomocy w godzinę um arła. 
Lekarz miejski, dr. Elektorowicz, nie mógł na razie 
wydać o przyczynie śmierci opinii, odstawiono przeto 
zwłoki do kostnicy głównego szpitala celem przepro­
wadzenia obdukcji.

* O sław ionego z ło d z ie ja ] k ieszonkow ego, 
M ichała Czausa, napotkał rewizor policji Kretz dnia 
1. b. m. przed południem na korytarzu przed wej­
ściem do głównej kasy krajowej, w chwili, gdy urzę­
dnicy jako w dzień płatniczy tłum nie wyohodzili z tej 
kasy. Czsns obrał sobie to miejsce w tak korzystnej 
chwili widocznie w tym celu, aby’ którego z panów 
urzędników zgrabnem sięgnięciem do kieszeni pozba­
wić podniesionej płaey. Przytrzymanego oddała policja 
do sądu.

— (h o ro b a  n iem ieck ieg o  n astęp cy  t ro n n .
Dzienniki berlińskie donoszą 2. b. m., że pomimo 
pomyślnego wyniku badań Yirchova i M acken- 
zi-go, które coraz stanowczej potwierdzają, że choroba 
następcy tronu nie jest rakiem, ale ohronicznem za­
paleniem krtani, operacja tracheotomii okaże się za­
pewne wkrótce potrzebną, albowiem wskutek zapa­
lenia nastąpić może łatwo zaduszenie. Operacja ta 
nie jest jednak uważaną za niebezpieczną.

V I O I T !
Venit, vieił, jako Cezar, redutewa znów idea; 

same laury pozyskała, same laury i trofea. Z arty­
stycznej sfery wyszła, jak  z Jowisza łba  —  A ten e; 
wyszła piękna, gw arna, hoża (no, i z szykiem —  
notabene). Rozrzuciła uciech kwiaty, jak  wesela apo­
stoli ; nie szczędziła pieprzu intryg, ni dowcipu miłej 
soli. Żaden po niej nie pozostał, kwas ni niesmak, 
ni deficyt; weszła raz i zwyciężyła I Jako Cezar, —  
venit, vicit!

Dokąd wiedziesz mnie, o muzo, uniesieniem 
rozogniona ? Czy nie lepiej w myś’i wznowić, na oo 
spadła już zasłona ? M arnie przejdzie z biegiem cza­
su wietrzne twej ekstazy s ło w o ; by się na to nie 
narazić, choi j być ściśle przedmiotową... Mąki p ra­
wdy weźmij centnar, wlsj fantazji w nią pół łuta, 
zamieś słowem, w głowie wysmaż, —  tak przypraw ia 
się reduta.

Amfiteatr. Co za widok I Ja k  ponętny i wspa­
niały ; same „Obers“ śmietankowe, w dolnych lożach 
się zebrały. Piętro pierwsze, piętro drugie nie chce 
g ‘ razem być w tym świecie ; albo może eię powstydzi, 
tamtych, niższych, piętro trzecie ? O tych szczeblach 
Jakóbowych, dotąd roię, dotąd m a rz ę ; co za oozy, 
co za usta, eo za biusty, ce za twarze ! Niby sali 
aureola w krąg świetlany tam rozwita, zgromadziła 
■ię po lożach —  towarzyskich sfer elita.

S a l a  p i e r w s z a .  Lóż jest mało, w głębi 
teatralnej nawy, więo kto loży już nie dopadł, szedł 
na salę bez obawy. Dawniej trwoga przejmowała, 
jeśli wspomniał kto e s a l i ; bo przyznajmy, że nie 
bardzo ludzie form tam przestrzegali. L esia/ często 
sens wątpliwy, bez średników, ba, bez komy i w mo­
ralność nawet nieraz zwykły były godzić gromy. 
Ale w czoraj!.. To rzecz inna 1 Choć tak wrzała 
wciąż ochota, tylke sama przyzwoitość w sal się do­
staw ała wrota. I  uiech kiedyś nam potomność swą 
poebwałę przeszłe zdała, że w redueie w stała z mar- 
twyeh przyzwoita wreszcie sala.

D r u g a  s a l a .  Strome schody, niby w bajee 
szlak do nieba, wiodą nas do drugiej ssli, k tórą 
tak ie  wspomnieć trzeba. Tn sekretniej się już Uczą 
redutowych spraw koliska; tu  wszech intryg 1 bała- 
mnetw zdrój potężny w górę tryska. K rążą maski 
z fircykemi, a niekiedy dla odmiany saną z niemi mę­
skie maski przy muzyki dźwiękach w tany. Tutaj także 
biuro swoje przeniósł amor... ach, niecnota! J a k  
rozkosznie, z iaką werwą dookoła strzały  m io ta ! N a 
igraszki i na psoty spuśćmy welon, idźmy dalej; żar 
powietrze tu rozognia... widać amor w piecu pali!

B u f e t .  Ten je s t również godzien, by go wspo­
mnieć k 'lku  słowy; bufet przecie to żywiciel (kon­
cept zresztą nie zbyt nowy!) Na ożywczą tę opiekę, 
na mięs góry, trnnków zdroje, bufet dosyć dostał 
miejsca, bo mu dano trzy pokoje. Ale wobeo oblęże­
nia, wszystko było mu zamało; tych pokoi dla bufe­
tu dziesięć byłoby aię zdało. Żądnym  bowiem człek 
jest jad ła , mimo wszelkich zabaw blaski, a reduter 
je podw ójnie: ns»y swerni, no — i maski. Ipodw ój- 
nie też wysącza każdy n ap ó j; w szak nie blaga, że 
mu w pr*cy wygącznnia zwykle m aska też pomaga.

W i d o w i s k a .  Czy reduta zrzekłaby się tej 
przypraw y? Nie zawadzi przecie nigdy, ja k  najw ię­
cej mieć zabawy. D i s s o l w i n g  v i e w s —  z m gły 
obrazy. P raw da, że to ładna  sz tu k a? ... Człowiek 
siedzi sobie w salce i ma wazyBtko, czego sz u k a !

Czy chce jechać do Norwegii , na południe __
w każdą strenę — nie ruszając się ze sa lk i, widzi 
kraje nprag- one. I  praktyczną j e s t , zap raw d ę, ta 
m gieł wiotkich dziwna przędza ; proszę zważyć ’ ile 
człowiek przez redutę tern oszczędza!

Potem była pantomina, „ R o b e r t - B e r t r a n d  
—  dwaj złodzieje*; kto się w życiu nie śm iał nigdy, 
pewnie przy niej się rozśmieje. Nie wiem w prawdzie' 
ehoć w łeb wypal, co to wszystko ma oznaczać ; lecz 
śmieeb —  to już dość , nad treścią czyli seohce kto 
rozpaczać ?

Czarodziejko G r i g o l a t i s !  Teras kolej już 
na ciebie... Z taką gracją eię wznosiłaś , jak  anioły 
gdzieś po niebie. Twoje loki złotym kręgiem białe 
ozołko otaczały, do ust twoich b iegł miłośnie (oswo­
jony) gołąb biały.

I  przekonał się świat wczeraj, niedowiarstwem 
swem ponury, że anioły są, latąją —  byle tylko były 
sznury.

Lecz to mniejsza —  (choć zaprawdę niktby nie 
b ra ł nas na k a w a ł!) Ale kto te pączki —  proszę, —  
cukry, szampan rozsprzedawał 1 Tu nie trzeba mi już 
czerpać ozdób z studni H ipokreny; przy stolikach 
kwitły wczoraj piękne kwiaty naszej sceny. Ile wdzię­
ków ile czaru było tam przy każdym s to le ! Pióro 
moje za mdłe na to, więc pokornie zmilknąć wolę.

Postillon d'amour. „Pocztylion — poświęcony 
amorowi !u To gość m iły! Kto z obecnych jego śla­
dem się obłowi. Ba, niejeden I Wszakże wyznać w nie­
dyskrecji mogę szczerej, że postillon  porozdawał l i­
stów prawie setek cztery.

Co za listy ? Dowcip tylko w szatę rymów przy­
odziany, k ry ł się w pięknych enwelopkaeh nie zada­
jąc wcale rany. Trochę zeznań płomienistych, trochę 
lekkiej, w mgle ironii... Zreeztą Szczutek zaraz ju tre  
wiele z listów tych odsłoni.

Godzin trzy był signor Fryling, jak  warownia 
oblężona, pośród tłumów dziękujących, że urządził 
postillona. A komitet dostał nawet Schwarz a u f  
Weis* podziękow anie; niechże ono w ciszy ekrytej, 

niby fiołek nie zostanie.
Ty, który jak slouinka krajana w pazzteeie 
Zebrałeś wszystkie miąsa, o , sny komitacie,
1 sprawiłeś że dusza, dotąd w nieh zaspaua, 
Wytrysnęła dowcipem jak z flaszki szampana —
Ty, który dawnych zabaw sól i plenrzyk cięty, 
Pragnąłbyś w lwowskich nudów-posypać odmęty,
I gdy niebo chmurami wojny jest zasnute,
W £eaumarehais’go takt śmiać się — O strzeż się 1

Bedoutez 1
Bo minister eo, klucze skarbu państwa dziorzy,
Od dowcipu podatek jesseze ei wymierzy !

Hie-J orlątek

Kto ten rezgłoi 
K*o reklamą 
Urząd*]! Beduaia?
Mały Zygmui 
Tak maleńki,
Ża mógłby apać w beelo.
L -ci enorgia w takie naśka  
Krzepki Lilipucie,
Wiąe ci poii-o  jik by  z płatka 
Dać życie Badacie!
A więc przyjmij 
Dzięk itreec-n y  
Za pomysłów zbiór,
Ten daięk wręcza 
Ci twój synek 
Postillon d’Amour.

M a 8 k i były w liczbie znacznej; jakie —  nie - 
chaj ci osądzą, eo gruchali do nich, gnani ciekawości 
pewnie żądzą. A koetjumy ? R ezm aite, p iękne, mniej 
i więcej piękne ; leci przed jednym (oczywiście w ry­
mach tylko) niechaj klęknę. „Noc“ się zwała. W  czar­
nych szatach jaki polot, ile szyku! (Szychu także, by 
zaznaczyć nim rój nocnych gwiazd bes liku). W ielką 
gwiazdę m iała w w łosach , czarna maska kry ła lioe ; 
piersi w gwiazdach znów, a  księżyc —  upadł biedak 
na... spódnicę. Taką „noc11 podziwiać warto ; nim też 
doszliśmy do rena, była za ozarowny kostjum wachla- 
rzykiem premiowana.

B ył zaś dowód, że i dowcip i dziś ludikie zdo­
bi p lem ię ; wszak za dowoip „Czarna w d ie tach“ 
otrzymała album - premię. Tytonierka z a ś , de której 
tylu wzrok biegł tęsknie zdała, również jako preminm 
wpadła w dowoipnego dłoń górala.

Czyli więcej mam wam śpiewać o redueie nie­
zrównanej ? Dotąd żywą mam przed okiem wszyitkie 
fazy jej i zmiany. W dz wnym szumie wstaje obraz, 
pełen blasku i pojęty, i porywa znów myśl moją 
w owych zabaw św iat zaklęty.

A ja k  ja, losowi temu czylii jeden dziś u lega? 
Na eo le p ie j!? Ot, naprzykład teatralny mój kolega. 
On, co z „czarną w dżetach" chodził, zamiast pisać 
o operzo; nic nie robi tylko marzy, tylko wzdycha —  
a jak szczerze!

To d arem n ie ! Echo zabaw takieh, nie prze- 
brzmiewa rychło ; więc nie prosię nawet losu, by 
wczorajsze nie ucichło. Niechaj za rok w stanie znowu 
■ powijaków swych rozsnuta —  czarodziejka, hoża, m iła, 
artystyczna ta  reduta.

Niechaj znowu się odznaczy, jako w iweim 
wzór zakresie, i na piękny eel niech znowu tyle netto 
nam przyniesie. W tedy redut nie wytrąci żaden bal, 
ni żaden piknik... A więc aa rok ua re d u tę ! Pauza, 
—  punctum  i wykrzyknik.

Teatr, literatura i muzyka.
—  W  t e a t r z e  dziś „Małżeńetwe Apfel“, komedja 

w 4. aktach K Zalewskiego.
—  K o n k u r s .  Dnia 29. stycznia w lokalu towa­

rzystwa muzycznego w W arszawie, zebrali się sędzio­
wie eelem rozstrzygnięcia konkursu na m n ę  z erga- 
nami. Rozprawy trw ały  przeszło dwie godziny. Z po­
między 9 nadesłanych utworów, 8 odrzucono, już te 
z powodu nieudolności inwencji i formy, już też skut­
kiem w ailiw ości technicznych. N ad pozostałą mszą 
i  dewizą : Viat oolunta* Tua, zastanawiano się d łu­
go. Sędziowie, preyznająe temu dziełu wysoką w ar­
tość muzyczną, zwrócili jednak uwagę , i* w wielu 
miejeoaeh uchyla się od powagi 1 spokoju kośeielnege. 
Dla tych względów przyznano jej nagrodę drugą i za- 
pronowano komitetowi ogłoszenie niezwłocznie drugie­
go konkursu. Pe otwarciu koperty okazało eię, iż na­
grodzonym auterem jest p. Mikołaj B>ernaeki, dyre­
ktor Towarzystwa muzycznego w Stanisławowie.

—  N i e b y w a ł y  w y p a d e k  zdarzył eię d. 29. 
zm. w eperze berlińskiej. Z po ro d u  nagłej niedyspo­
zycji p. Kochańskiej m usiał teatr pesostaó tege w ie­
czora zamkniętym.

P e te rs b u rg  d. 29. stycznia. Ogłoszone zostały 
przepisy, tyczące się wywozu za granicę olejów na­
ftowych , nie podlegających opłacie akcyzy luk uwol­
nionych od niej. Wywóz dozwolony jest tylko przez 
komory portowe i lądowe, wymienione w  przepisach ; 
wywóz zaś produktów, od których uiszczoną zestała 
akcyza , dozwala się bez jej zwrotu przez wszystkie 
komory. Przepisy szczegółowo określają formalności, 
jakie zachować należy przy wywozie produktów na­
ftowych, zwolnionych od akeyzy, lub podlegających 
opłacie. Go do pierwszych postanowiono, że pragnący 
korzystać z nlg wywozu powinni wnieść do kaey 
skarbu po 360 rs. za każde 500.000 pudów, wysy­
łanych za granicę półrocznie, a w każdym razie nie­
mniej niż 600 rs. r e z n ie ,  osoby za ś , życzący sobie 
zwrócić na rynki wewnętrzne, winne opłacać po 40 
kop. od puda.

Ostatnie wiadomości.
W edług doniesienia berlińsk iej Kreuzztg., 

rząd  rosy jsk i dalej grom adzi znaczne siły  na g ra ­
nicy prnskiej; m ianow icie Kowno je s t pnnktem  
zbornym  arm ii, przeciw  Niem com skierow anej.

T u l e m  „Gazety r .

4 7 i« 7 «  Renta wspólna 77.80. 5 8/0 ren ta austr. 
papier. 92.85. 4 °/0 ren ta austr. złota 1 0 8 — . 4 */8 
renta węg. złota 96.50. 5°/o ren ta węg. papierowa 
82.85. Napoleondory — ■— . M arki niem. 2 15.

P rzyjech ali do L w ow a
dnia 2. lutego 18f-8 :

Hotel Frar^uslei. Z. hr Frnezyózki ze Skrzydlne. 
7.. br Walii z Bleizowa. A. Lezzetyński z J»blonicy. F. 
Jarnatowiki z Twierdzy. K hr. Dzi»duszycki z Mirtyno- 

* W. Bo*dań»ki z nrukicnic. J. Kellermtnn z K óezn- 
gi S. btolz z Wiednia. L Ktlzer z Wiednii. M Winter- 
stein z Wiednia. W. Bo cm z Berna. M. Klein z Pragi. 
M. Noel z Komarna. N. Baer a Frankfurtu

. Hotel Wamawski. A. d Lareanx z Borszezowa. J . 
Kisielnicki z Dublan. J. dr. Konażewiki z Halicza. Z. 
Lipk'Wiki z Dnblan A. Wojikiewiez z Żywca M. dr. 
Hirichler z_ Bobrki. J. Hryniewiecki z Jarosławia. H. 
Ubysi a W ieribiąia. 8. Górka z Bawy. A. Szemberski z 
Obroszyna. J Popiel s Boaji. T. Bewakowiez z Podgórza.

Hotel Langa. F. Gross z Wygody. E. Kneharz z 
Stresowa. L. GuJdhamer z Drohobycza. F. Bermann i  
Wiednia.

Hotel Żarto. Z. hr. Czosnowski z Wołynia. W. 
Grbner z Wiednia. M hr. Łoś z Czysiek. O. Orłowski 
z Połowiąc. M. Wolański z Pamzówki.

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 3 lntego. (Z izby handlowej.) 

I. Akeje za sztukę.

W iedeń d. 2. lutego. Projekt ustawy 
o podatku gorzelnianym wywołał wielką kon­
sternację w Kole polskiem, czem Czesi są 
wielce zakłopotani, z powodu ścisłego zwią­
zku między tą ustawą a ustawą o podatku 
cukrownianym, na którym Czechom zależy.

W iedeń d. 3. lutego. Wczoraj obrado­
wała komisja prawnicza Izby posłów nad 
rządowom przedłożeniem i projektem dr. 
Sturma w sprawie ustnego postępowania su­
marycznego. W toku rozprawy wskazał mi­
nister Praiak na wielkie trudności i koszta 
nowej, ogólnej ustnej procedury cyuiluej, 
dodając, że gotów na próbę zaprowadzić no­
we postępowanie w sprawach handlowych; 
rozszerzyć je z miasta Wiednia na przed­
mieścia i następnie na prowincję, byłoby 
rzeczą łatwą. Tymczasem zaś mógłby pro­
jekt Sturma zaradzić niedogodnościom.

Na wniosek Tomaszczuka wybrano dwóch 
referentów: Madejskiego dla przedłożenia
rządowego, a Hajeka dla projektu Sturma.

W ifd e ń  d. 8. lutego. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby posłów interpelował Weitlof 
z powodu okólnika ministra oświaty w spra­
wie nauczycieli szkół średnich, a mianowicie, 
ażali rząd także co do innych urzędników 
publicznych podobne rozporządzenie z pomi­
nięciem władzy prawodawczej wydać zamyśla: 
dalej czy owo ograniczenie profesorów szkół 
średnich jakowe szkody eo do etanówiska słu­
żbowego lub płacy im przyniesie.

W iedeń  d. 8. lntego. Fr*mdenblatt za­
przecza na podstawie wiarogodnej informacji, 
doniesieniu korespondencji berlińskiej jednego 
z pism wiBdjńskich o wysłaniu wysokiego 
austrjackiego dostojnika wojskowego do Ber­
lina; a doniesienie o wyrażeniu się, przypi- 
sywanem w tej korespondencji Moltkemu, zo­
wie zmyślonem.

P « ry ż  d. 3. lutego. Po wniesieniu in­
terpelacji Cassagnaca we środę wieczór, co do 
szalbierstw orderowych, żądał minister Tirard, 
aby rozprawy nad interpelacją natychmiast 
były otwarte. W odpowiedzi na to, zasłania­
jąc się spóźnioną porą i motywem, że nie 
należałoby rozpraw ukróeać, cofnął Cassagnae 
swą interpelację i zapowiedział, że wniesie 
ją  ponownie na początku dzisiejszego posie­
dzenia Izby.

P a ry ż  d. 3. lutego. Floquet zapoznał 
się wczoraj n ministra handlu z ambasado­
rem rosyjskim bar. Mohreuheimem i zaprosił 
go na bankiet, który w dniu 13. bm. w 
dla eiała dyplomatycznego.

Kelej gaiie. Kar. Lndw. 200 zl. m k. 
Kolej

plącę
g«
Lwow.-Czer.-Jaska 

Banku hipotecznego gal. po 200 z ł w. a. —.—
Baakn kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w. a . . —.—

II. L isty  zastaw ne za 100 z łr. 
Banku hypotecznego galicyjskiego 6 7 , .

5 '/.

Banka krajowego 4 1/ , / , le«. w 51 
Towarzystwa kred. galia. 5*|, . .

kredyt gal. ziem. 4% 
kred. gal. ziem. 5°/0 los. \

ładują 
1 9 6 -  
212 -  

881 - 
2 1 6 .-

371.
kred. g. ziem. 4°/0 los. w 411/ ,  1. 
kredytowego gal. ziem. 4 7 ,7 ,
los. w 52 1. 
kred. gal. ziem. 4* los. w 56 1. —.—

Gal. Z. kred. wloś. w likw. (d. 6 pr.) 370 — 
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5°/,) 27,7o • ■ 
Ogóln. roln. kredyt. . jW. dla Gal. i Bnk.

6°/, los. w 15 l a t ...............................

IY. Obllgl aa 100 zł.
Iedemnizaeyjne ge>i»yj. 5°/0 m. k. . . . 
Kom- banko krajowego 5°/, w. a. 1 sm 
Pożyczka krajowa z r. 1873 6°/, w. a. . 
Pożyczka krajowa 1883 47s7o • • • •

Y Losy
Losy miasta Krakowa . . 
Losy miasta Stanisławowa

Dukat holenderski 
Dnkat cesarski

V I. Monety.

Bnbel rosyjski papierowy 
100 marek niemieckich 
Srebro za 100 zh  
Kupony w srebrze . .

96 75 98—
Ił HI. - 10125
91— 92 ->0
93.75 lu l 25
------ “6 -
99.75 10125
—.— 92 —

93 — 9450
9150

Ł.
5 4 -
48 -

——

. 100.25 10176
. 10j — im .—

—.— li 5.—
93 -

«
_ _ 19—
--.-- 85 50

o.87 5.97
5.90 fi -

10.06
10.45
1.50

. 108 1.10

. 61.70 62.85

Rubryka „N ad ea łam e11 nie pochodzi ed Bedakcji 
która też żadnej r.<!p<'w;D(t*i*iBośoi za nia nie przyjm uje.

NadesSane
Farblg, scliwarz and w eiss Seldan-Moirće 

fo n  95 kr. bis fl. 7 60 per Meter (aatiqae and
fr*n ais) ysruendet rub’n- and stb-kweist zol f  ei das 
Fabrik-Depot G. Henneberg (k. k. Hofl eferant) ZUrich. 1 i- 
ster umgehend Briefe 10 kr. Porto. 127 8

(.'kończony praw n ik , poszukuje le­
kcji na wsi lub w mieście. — BIDsza wia­
domość w Redakcji Gazety Narodowej. i _3

Zmiana mieszkania
W -zech  na k lek arsk ich

Z D r .  O .  S Z T E M B A E T H
priopi
26, I.

row&dził się na u!ieę B*t rop (dawna Hali kaj nr. 
piętro. — Ordynuje od 3 —5, dla niLSimoinych 

bezpłatnie. 661 1 - 6

MÓJ środ ek  d o m o w y . O ber-D óohng  pod 
W isdu ieu i. W ypróbow aw szy w szelkie ta k  z n a n s  
doskonałe środki lecznicze, o bezskuteczności ty c h ­
że p rzekonana, poczęłam  na c ie rp ien ia  hem  >roi-

t dalne używ ać R . B r a n d t a  s z w a jc a r s k i e  p i g u ł k i ,
H e r l iD  d. 3. lutego. Jak Z dobrych ; a pokonaw szy c ierp ien ia, czu je się. jakby  nowo-

Bismar- j narodzoną. P różne pudełeczka leżą na moim  b iór-źródeł zapewniają, będzie mowa ks 
ka brzmieć bardzo pokojowo, i miauowicie 
wskazywać na ścisłość sojuszu Niemiec zAu-  
stro-Węgrami.

K onstan tynop ol d. 3 lutego. De­
legat włoski, zasiadający w Radzie sanitar­
nej, wystąpił z tejże Rady dlatego, iż opie­
rając się na sprawozdaniach konsulów ture­
ckich w Bari i Neapolu, zarządziła Rada,

ku, & n ie je fc a  n iew ierzącą uczenu ica  zaw dzięcza 
m i poleeenie tego nieocenionego środka leczn icze­
go. Brat. mój profesor w LLisku by ł jnż  przez 
le k a r z j  odstąpiony i za m oją nam ową osta teczn ie 
uży ł p ig u łek  szw ajcarsk ich , a obecnie kw itnące 
w yg ląda . C ierp ia ł o* na uporczyw e za tw ardzen ie , 
k tó re  te ra z  zupełn ie  u stąp iło  n iem nie j tow arzy­
szące mu om dlenia . W dzięczna A gnieszka S ington 
nonczTcielka. P igu łk i szw ajcarsk ie  ap tek a rza  R . 
B r a n d t a  dostać m ^żna po 70 c t za pndelaezko

pomimo protestu delegata, pięciodniowy czas<wa wazystkieb ajiteksch, przytem zważać należy

Dział ekonomiczny.
Losowanie. P rzy eiągnUnin losów państw o­

wych z r. 1860, odbytem we W iedniu d. 16. b. m. 
wylosowano następujące serje losów: 191, 3 4 0 ,3 8 0 , 
593, 665, 861, 1032, 1186, 1386, 1392, 1497, 
1584, 1687, 2005, 2025, 2401, 2655, 2715, 2762,
2785, 2825, 2926 , 2J67 , 3050, 3060, 3522. 3618,
4108, 4166. 4399 , 4469, 4589, 4676, 4742, 4897,
4977, 5198, 5519, 5550, 5571, 5617, 5730, 5793,
5824, 5963, 6035, 6474. 6510, 6583, 6771, 6868,
68-(3, 7265, 7532, 7639, 7662, 7789, 7916, 8002,
8029, 8291, 8537, 8620, 8809. 8854, 8951, 9065,
9109, 9113. 9369. 9653. 9807, 10119, 10162, 
10236, 10973, 11150, 1 1 3 5 8 ,1 1 4 8 3 ,1 1 7 0 2 ,1 1 9 4 6 , 
12078, 12354. 12558, 12655. 12736 12895, 13107, 
13193, 13214, 13390, 13487, 13675, 14101, 14167, 
14192, 14424 14570, 14656, 14908, 14917, 15175, 
15177, 15272, 15305, 15718, 15750, 15755, 16012, 
16018, 16086, 16271, 16333, 16461, 16480, 16508, 
16535, 16543, 16600, 17304, 17675, 17878, 17897, 
18216, 184C3, 18565, 18823, 18989, 19070, 19105, 
19283, 19395, 19422, 19458, 19865.

Galicyjski bank kredytowy. S ta i z daiem 
S l.  stycznia 1888. W kładki na książeczki i aaygnaty 
kaaows zł. 878.016 ct. 43.

Wiedeń 31. itycznia. Na dziiisjszy ta rg  ds- 
wiezi^no żywej nierogaoizn, galicyjskiej 5495 —  cię­
żkich i średnich bagonów 3045 — razem 8540 u tn k .

Płacono galicyjakie *8 , 14 do 34 zł., oaobli- 
wsze S8 , 34 do 36 zł. węgierskie bagon 40, 44 de 
de 44 zł. za 100 kile ńywąj wagi.

obserwacji dla osób i przedmiotów, pochodzą­
cych z Włoch.

F illp op ol d. 3. lntego. Księżna Kle­
mentyna odnidzała szkoły wszystkich wyznań 

obdarzyła je wspaniale.
B u kareszt d. 3. lntego. Prezydent 

tureckiej komisji długu publicznego, Aubaret, 
wystosował do Porty pismo, protestujące w 
sposób jaskrawy przeciwko temu, że ks. Fer­
dynand Koburski, bez odniesienia się do To­
warzystwa kolei bułgarskiej odbył na liniach 
tej kolei podróż do Filipopola. Protest ten 
wywołuje oburzenie w całej Bułgarji.

Z Adrjauopola dochodzą wiadomości o 
dalszych aresztowaniach, spowodowanych spi- 
skowemi robotami.

W iedeń d. 3. lutego 2 godz. 10 min. po­
południu. Akcje kredytowe 268.20 . Akcje alpejskie 
Tow. górniczego 30 25. Akcje węgierskie Banku 
kred ,towego 270.25. Akcje B anka anglo-anstrja 
ekiego 99.75. Akoje Unionbanku 190 70. Akcje 
kolei K arola Ludw ika 191 .75 . Akcje kolei Półno­
cnej 246.50. Akcje kolei Południowej (Lom bardy) 
82.—  Akcje kolei Alfóldzkiej 171.— . Akoje kol i 
Państwowej 2 1 1 5 0 . Akcje kolei Lw.-Czera 208. - . 
Akoje kolei węg-północno-wschodniej 153 50 Losy 
komunalne wiedeńskie 128 .50 . Akcje Tow. tureckiego 
— .— . Galio, oblig. indemniz. 100 50. Akcje kolei i 
półn eno-zachod (lit. B. E lbethal) 156 50. Losy re­
gulacji Cisy 122 75. Akcje Banku dla krajów koron­
nych 205 .— . Renta węg. złota 4 pret. — .— . Akcje 
B ankrerelnn 82 .50. Rosyjski rubel papierowy 108.15. 
Losy p re a je w u o  węg. 118.50.

na podpis R. Brandta na białym Krzyzu w eier- 
wonem tle.

l E P o c i ą ^ l  ' J s o l e 5 o ^ x r e .

Podług zegara lwowskiego, od 1. października 1887 r

-o
-2 o ®. O B.-c.0 0 ®" a

De Lwewa przychodzą: ? «c
® S- 
4

IPa 0*

Z Krakowa . . . .  
„ Podnrołoczyik . . 
,  Podw. ns Podzamez. 
„ Czerniowiec . . .

5-50
10-24
10-10
10-3

9 27 
3051 j ó  
2-28 
3-35) M

11 Si> 
3-50 
319 
3-80

7.06

Ze Lwewa sdchedzą:

Do Krakowa . . . .  
„ Podwołoczyzk . . 
„ Podw. z Podzamcza 
t  Czerniowiec . . .

10-44
6 KI 
622 
6-2i

4-10
10-25 „g
10-55 |
11-06]

4-50
12-3*
1-08

12-22

8.10

Przyohedzą de Sta­
nisławowa :

Ze Lwowa . . . . 934 635  K 
1

5-20

Odohodzą ze Sta- 
nlałai wn?

Do Lwewa . . . • 6-36

p a
M

9 85 J-20
Uwaga: Godziny oznaczone gruber liczbami ozua-

e«a:a pm. a*'na godziny wioor.ńr m. 58 r*no

Prospekt na dzieła J. I. Kraszew­
skiego dołącza do dzisiejszego numeru 
Gazety Narodowej księgarnia Gubrynowi- 
cza i Schmidta.



i GAZETA NARODOWA z Soboty 4. Lutego 1888.

S i e w n i k i
najlepsze i najtrwalej sporządzone

dostawia za kilkoletnią gwarancją

Umrath i Spółka
fabryka maszyn rolniczych

P r a g  - B u b n a
Katalogi na żądanie gratis.

650 1 - ?

C H IŃ S K O -R O S Y J S K Ą

H E E B A T Ę
poleca

M M  Karola B ałła lana
- w e  L w o w i e :

1J2 kilo Congo cesarskiej . . złr. 2 ' -
*/, „ f a m i l i j n e j ............................... 3’-
V, „ M e l a n g e .................................41-
•/» „ I m p e r i a l ..........................  „ 5.—
l/t  „ wysiewków z własn. herb „ 17
'/ ,  „ „ sprowadzanych „ l ' r 0

Ciasta angielskie do herbaty,
Bum i Koniak stary.

Łaskawe zamówienia z prowincji załatwiam 
odwrotną pocztą.

Osoby potrzebujące sekretnej pewnejj 
i od przykrych następstw ochraniającej 
pomocy lekarskiej w sferze organów płcio-i 
wyeh, znajdą takową z gwarancją bezwa-[ 
runkowej tajemnicy i absolutnej pewności, 
pożądanego skutku, jedynie i wyłącznie u 
doświadczonego

specjalisty - lekarza j
organów p łciow ych ,

do którego bądź to listownie pod adre­
sem „M Bielak8 I.wów ul. Wałowa 1. l i t  
odnieść s ię ,  bądź też osobiście pomiędzy 
godz. 10. a 12. albo 2. a 5. po południu 
zgłosić się należy. 623

Stósowne lekarstwa wysyła sekretnie 
i podaje na żądanie inny adres.

PAPIER WLHSl
N ajzu ak o m its i lek arze  zalecaja 

P A P IE R  WLINSI przeciw  kaszlom, 
katarom, nieżytowi oskrzeli, choro­
bom gardlanym, grypie, bolom w 
krzyżach, gośćcowi i t. p. Użycie 
tego pap ieru  bardzo proste , jedyn ie  
p rzy łożen ie  w ysta rcza  i pozostawia, 
ty lko  lekk ie  św ierzbienie.

W P aryżu  u fa b ry k an ta  pana 
W is lin  i S pó łka na u licy  do Seinej 
N r. 31. 410

D ostać m ożna w K r a k o w i e  
w ap tek a ch  pp.: T rauczyńsk iego , K. 
W iszn iew skiego  i W . R edyka. W e

Ś w ieże  d e se ro w e

ATIIOSROHA
hiszpańskie

po 1 zł. 40  c t. kilo. 

JABŁKA TYROLSKIE
wyborowe po 8, 10 i 15 centów sztuka, 

beczkowe po 40 ct. kilo.

GRUSZKI TYROLSKIE. 
MANDARYNKI HISZPAŃSKIE. 

POMARAŃCZE
w łoskie i jerozolim skie.

M A R O N Y  T Y R O L S K I E ;
D A K T Y L E  

marokańskie i aleksandryjskie.j
Figi sułtaóskie i wieńcowe.

RODZYNKI Malaga na gałązkach.
Różnorodne sucharki

angielskie i wiedeńskie itp. 
poleca handel

St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynka 1. 42.
Najlepszą

N ajprzedniejsze
MASŁ O DESEROWE

złr. 1.10 za  1 k ilo
rozseła w dowol ej ilości zarząd dóbr

Z a m e c z e k .
poczta i  stacja kolei Żółkiew .

659 1 - 6

G k r -u -p a ,
większych kapitalistów
poszukuje  terenów Yopodaj yck  de  

e k sp lo a ta c j i  n a f t y .
Oferenci zechcą swe oferty z warun 

kami i z mapami kat&itraluemi wnieść 
do kancelarji

Adwokata dr. Jamińskiego
we L w o w i e  u lica  T e a tra ln a  1. 21 

(daw niej gm ach policji).
653 1 - 3

Zmiana lokalni
Znana od 10-cin  la t  pracowni*- 

i w szelkiego rodzaju sukien  m ęzkich

ochroną 
przeciw

L w o w i e  w aptekach pp.: Mikola-j u  
scha, Wewiórskiego, Beisera i R u e -T  “c 
kera. i

reumatyzmowi
są

we Lwowie

przeniesioną została

E lastyczno w a łe c z k i
w handlu

Alojzego Hubnera
Lwów, nl. Karola Ludwika 1.13

dawniej cukiernia Rotlendera.

Pracują# przez dłuższy przeciąg cza­
su w pierwszorzędnych zakładach krawie­
ckich tak w kraju jak i zagranicą i za­
opatrzywszy magazyn swój w doborowe 
msterja ły  berneńskie, francuskie, angi*J- 
skie itd. jestem w stanie najwybredmej- 
szem wymaganiom Szanownej P. T. Pu­
bliczności zadosyć uczynić.

Wszelkie zamówienia na ubiory cy­
wilne, urzędowe, wojskowe i dla Wiele­
bnych księży, tudzież liberyjne, wykonuję 
na czas, modnie, gustownie, trw j lc  i po 
umiarkowanych cenach.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej P. T. Publiczności, pozostaję 
z Wysokiem powsżaniem

Seweryn Waligórski.

Od 17 la t renom ow any

Syrup w apienno-żelazisty
z podfosforanu wapna

sporządzony przez ap tek a rza  Herbabny we Wiedniu.
P rzez lekarzy w przeciągu lat wielu wypróbowany irodek leczniczy, podnieca 
apetyt, tworzy wskutek zawierającego w sobie fosforanu tudzież wapienia że- 
aznego ja k  najmocniejszy dostatek krw i i  wzmacnia budowę ko śc i, u cierpią­

cych na p ie r s i , odrywa zaflegmienie . uśmierza ka sze l, tudzież łaskotliwnśó 
kaszlu, osłabiające poty i  ogólne osłabienie, podnieca całą żywotność z  zwra- 
stającą siłą i  sprawia w pierwszych początkach tuberkułów zwapnienie tychże, 

przeto szczególnie poleca się wszystkim

n a  p J e r s i
p rzy  cierpieniach p łuc  wszelkiego rodza ju , a przy  tuberkułach (suchotach) 
szczególnie w  początkach, p rzy  upartych chronicznych katarach płucowgeh,
przeciw kaszlowi, kokluszowi, zachrypnięciu, astmie, zaflegmieniu, niemniej też

wszystkim

skrofulicznym, dotkniętym błędnicą, niedokrewnością, 
osłabionym i rekonwalescentom. 5

C e n a  f l a s z k i  1 z ł .  2 5  o t .  — pocztą 20 ct. więcej za opakowanie.
Pólflaszek nie przesyła s;ę (nie ma na składzie).

Przy każdej flaszee musi być dołączona broszurka Lr. Sehweizera.

T w is ty  u z n a n i a ,
Do pana Ju lju sza  Eerbabny, aptekarza we Wiedniu.

Dziękuje Panu bardzo za jego syrop wapienia żelaznego, który mnie 
z mojej chrypki i kataru płueowego, nu który długo siorpiałem i przeeiw 
któremu żadne środki lsezntez# nie skutkowały -  uwolnił i znowu zupełnie 
zrestaurował. Przyszlij mi Pan dzisiaj jedną flaszkę pańskiego „Neuroxjlinu* 
za pobraniem poeztowem przeeiw gośćcowi dla mejej żony, która na s trzy­
kanie uszu eierpi.

Kleinhorn (peczta Pirawart) 27. ezarwea 1887.
A ndrzej Voćk, właściciel gospodarstwa

Ponieważ mi Pański środek leczn czy „Syrop wapienia żelaza8 prze- 
wybornie slniy, proszę za pobraniem poeztewem o 5 flaszek takowego.

Grosi-Sonntag (w niższej Styryi) 1. lipea 1887. A nt. Eberl, nauez.

Ostrzeżenie Ostrzegam przed lirznemi pod jedna- 
j f 4  kową Inb podobną na.wą zuarh«idzącemi aię naśla- 

dowanismi mojego syropu waplenno-źelazlstego po­
nieważ złołone i  zupełnie innych skrzdników, aą 
wcale niewypróbowane i nie dają indnyeh dobrych 
skntków mejego przez Heznyeh lekarzy wypróbo­
wanego oryginalnego wyrobu , proszę zatem żądać 
wyraźnie w jiennn-źelazistego syropu Jul Herbabny 

jftjjuuus herbabny wiEnit-ł i »» "  uważać, że powyższy, urzędownio zaproto- 
" kołowar znak ochronny znajduje się no każdej 

flaszce i de tejże dodana jest broszura dr Sehweizera Nic trzeba się zatem 
daó omamie ani tańszą ceną ani innym powodem do zakupna naśiadowań.

Centra lny  sk tad  w ysyłkow y dla  p ro w in c j i :

we W ied n iu , „A p tek a  za r  B a rm h erz ig k eU “
Jul. HERBABNY, Neubau, Kaiserstrasse 73 i 75.

Takowy nabye można we Lw ow ie: w aptece pod .Srebrnym Orłem8, 
Zygm. Rucker, apt.  Piotr Mikolasch i apt. J .  Wewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepiński. J .  Beiser, C Krzyżanowski; w Krakowie-. Ernest Stock- 
mar, W. Redyk apt.; w B ia łe j:  Józ. Kolassa, i  A. Fuchs i R. K eler;  w Brze- 
żanach: H. Dembiński; w Borszczow ie: M. Niemczewski; w Brodach: M. 
R ed e r ; w Czernioweach; u Golichowskiego, dr J. Barber,  W. y. A I th ; w 
Dorna W atra  F. Fritscb ; w D rohobyczu : J. Aichmhller i L. Dobrzyniecki 
apt.; w Owrahumora: E. B o te ia t ; w Borodence M. Axentowicz ; w Jarosła­
wiu : 3. Rohm i Grzymała; w Ja śle :  R. P a lc h ; w K im po lung : F . F r i tsch ; 
w K ołom yji:  J .  Sidorowicz i E. S ten ze l ; w Kopyczyńcach  M Reder; w K ry­
nicy: H. Nitribit w M ilów ce : M Quirini; w M ielcu :  A. Pawlikowski: r 
Podwołoczyskach: D. Schneider; w P rzem yślu : A. Mańkowski; w Przem yśla­
nach Z. Baranowski; w Radowcach: 3. Rosignon i Decani; w Radym nie: M 
Swiechowski; w Sadagórze: Rabinewicz: w S n ia iyn ie : F. Niemczewski; w 
Suezawie: Ed Liszka i J .  Haberman ; w Sądowej W iszn i:  W. Włodzimir- 
s k i ; w Stanisławowie: A. Beili i J. Macura apt ; w Samborze: Aleksiewicz 
a pt. w S taroźyńeu: H. Fiillenbaum ; w Tarnopolu : J .  Jamrogiewicz, .K. Ka­
la n e ;  w Ustrzykach: J .  Riedl; w Wilamowicach: F. Schneider; w Ż ó łkw i:  
w c. k apt. obw. A. Dadleca.

Fatorylca
świec woskowych i blichownia wosku

FR. SGHUBUTHA i  SYNA
LWÓW, Bynek 45.

poleea
n ag ro d z o n ą  s re b rn e m i m e d a la m i z a s ł u g i ,  z i s tn ie ją e je h  d o tąd  

najpiękniejszą i najtrwalszą

MASĘ do zapuszczania podłogi
w p ięc iu  ko lo rach  

Nr. 0 biała — Nr. 1 jasno-żółta — Nr. 2 jasienowa — Nr. S orieehewa —
Nr. 4 mahoniowa.

Cenniki szczegółowe na iądanie franeo.
UWAGA. W estatnieb ezasach namneśyłe się mnóstwo liehyeh 

naśladownietw naszej masy de pedłegi, które są w cenie wprawdzie aiż- 
szej, leez też i  zupełnie nie do użycia ; przestrzegamy więe przed za- 
kupnem takowych. 1726 6—6

BARDZO ZAJMUJĄCY WYNALAZEK

Farfumerie - Oriza
L .  L E G R A N D ,  PAR/S, Rug St-Honorś, 207

E S S  -  O R I Z A  S O L I D I F I E E
PERFUMY W  STANIE STAŁYM

WYNALAZEK NAUKOWY PATENTOWANY WE FRANCYI i ZAGRANICĄ 
P e r f u m y  E ss-O r l.—s zamienione w stan sta ły nowym sposobem, posiadają 
nieznane do tego czasu moc i zapach. — Zawarte są w kształcie OŁÓWKOW 
lub PASTYLEK w malutkich flakonikach lub futeralikach łatwych do noszenia 
przy  sobie. Te wonne ołówki wcale nie ulatniają się, a zużyte łatwo się zamie­
niają w futeralikach świeiemi. — Maja tę wielką wyższość, że nadając przez 
samo zetknięcie zapach przedmiotom, nie wymagają zmaczania i  nie niszczą 
przedmiotów. DOŚĆ JEST LEKKO POTRZEĆ ABY NATYCHMIAST PRZEJĘŁY 
SIĘ W0NI4. ^ . c t - ^

1 wszelkie Inne przedmioty Jak Bielizna 1 Papeterye 11. p.
z n a j d u j ą  się  w e  w s z T S T K ic n  z n a c z -  I Katalogi perfum z cenami ich 

n i e j s z y c h  s k ł a d a c h  p e r f u m e r y i . I przesyłają sięFBANCO na żądanie.

HANDEL

Płócien i Bielizny 
JANA RIEDLA

we Lwowie

poleca najtaniej własnego wyrobu

K O S Z U L E  s a lo n o w e
po zł. 1-60, 2, 2 25, 2-50 i 3-—. 

KOSZULE z jednym, dwoma i trzema 
guzikami w przodzie zł 2-50. 

KOSZULE nocne po zł. 1-.5, 2 ,  ozdo­
bione na wzór ukraińskieh 

po zł 2 40, 2-60.

K A L E S O N Y
po zł. 1-10, i-3 iit 1 65, 1-dO i 2-10. 

KOŁNIERZE tuzin po 2 40 i 2 80. 
MANKIETY tnzin po zł. 4 i 4-80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2‘40 
KRAWATY w największym wyborze. 

Prawdziwe saskie
SKARPETKI. POŃCZOCHY

dla p a ń , panów i dzieci. 
Zamówienia z prowincji wykonuje 

się najstaranniej 628

Najlepsza metoda
d o n a liczen ia  s ię  jęz y k a  
n ie m ie c k ie g o  w  3 m ie s ią ­

cach  b e z  n a u c z y c ie la , 
przez Plt. Reussnera.

Cena kursu  n i/szeg o  fciO cent., 
kursu  wyższego 2 złr. 60 ct.  w a 

Nabywcy obydwóch kursów razem 
mogą korzystać z Niespodzianki, gdyż 
w niektórych egzemplarzach znajdują 
się kupony, daj.-tce prawo do otrzyma­
nia różu jch  dzieł cennych, jako podar­
ki bezpłatne 3 85 1—10

Metoda języka angielskiego
kosztuje 91' centów 

Skład główny w kzięgarni Sayfartha 
Czajkowskiego we Lwowie.

Tylko 3 złr.
najodpow iedniejszy  

podarek o k o liczn o śc io w y
(U pom inek  po u m a rły ch ).

Właściwa w tym kraju rozpowszechniona 
słabość, jest złe trawienie.

dzoną. Czas dostawy 10 dni. 
Premiowany zakład artystyczny

Siegfried Bodascher
wo W iedniu ; 57

I I . grosse Pfarrgasse 6.

PAPIER FAYARD. t BLAYN
60 la t  powodzenia tą  dowodem skuteczności tego środka w  leczeniu „katarów, 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwiehnieó, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków 
pomiędzy palcami". ^

We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Merri.

Uządca ekonomiczny
k a w a le r  w  w ie k u  ś r e d n i m  

posznknie zm ienić posadę z nadcho­
dzącą w iosną, k tó ry  obow iązuje sie 
złożyć kaucję  1000 z łr. w. a. i z g ła ­
sza się też umówić na p rocen ta  od 

dochodów gospodarskich .

Adres: L u d w ik  J ó ze fo w icz , 
ttiśca Kopernika to domu własnym  
10 Kołomyi. 6 8 1 - 1

Ziółka piersiowe
Dr. S e e b n r g e r a .

Je d y n y  środek przeciw  choro­
bom  płucow ym , m ianow icie : upor 
czywym  k a ta ro m , kaszlow i, zap a le ­
niu g a rd ła , ch rypce , zaflegm ieniu itp .

P a k ie t  20 ct. w. a. za stem pel 
i opakowanie na prow incje o 10 ct. 
w ięcej Do nabycia w ap t. Zyginnn 
ta Rnckera we Lwowie.

Władysława Bros
komisanta podróżującego firmy 

8 . A . W e ls s e B e te in ,
I u n s t a a s t a ' t  w Pradze, wzywa się, by we 
wJaonym interesie podał miejiee twego 

pobytu. 663

Pierwszy podręcznik
w  polsk im  języ k a

tra k tu ją c y  o te leg rafie  państw ow ym  
w yszedł w łaśnie z d rn k u  pod ty t

Państwowa
Służba Telegraf iczna

z 74 rycinami w tekście
662 p r z e *  1—3

J a n a  Jabłoń sk iego
c. k. o ficjała pocztow ego we Lw owie.

Do nabycia u autora za cenę 2  złr. 
z przesyłką pocztową złr. 2 . 1 5 .

Modne kuchnie i nlodny sposób życia stanowią przyczynę tego cierpie­
n ia , które nas niepostrzeżenie opanowuje. Niektórzy uskarżają się ua ból 
w piersi lub w boku , czasem także na boleści w krzyżach , czują się być 
znużonymi i śp iącym i, mają zły smak w u s ta c h , szczególnie z ra n a ; rodzaj 
lepkiej śliny zbiera się na zębach ; apetyt ich jest zły, w żołądku leży im 
coś, jakby jak i ciężar, a czasami uczuwają w dołku żołądkowym jak iś nie­
określony rodzaj b o lu , który się przez użycie pożywienia usuwać nie da. 

Portrety naturalnej wielkości |Oczy zapadają, ręce i nogi zimnieją (oziębiają się) i bywają lepkie, po chwili
według każdej --fotografii nadesłanej. z a.jpr*ychodzi kaszel , z początku suchy, po upływie wszakże kilku miesięcy
datek 1 zł. Gwarantuje aię najwierniejaząjtowarzyszy mu zielonawa flegma , dotknięty czuje się ciągle znużenym , sen
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko zdaje się nie spraw ia mu żadnego spokoju; wtedy zdaje się nerwowym, roz­

jątrzonym  i kapryśnym , przykre uczucia opanowują go; gdy się raptem ’ pod­
niesie , czuje zawrót i zdaje mu s ię , jakoby cała głowa mu się k ręc iła :
wnętrzności jego bywają za tk a n e , skóra jego bywa czasami suchą i gorącą,
krew gęstą i nieobiegliwą, białko oczne nabiera barwy żółtawej; mocz bywa 
rzadki i ciemny, a po dłuższem przestaniu zostawia o sa d ; chory następnie
często j a d a , uczuwając raz słodki raz kwaskowaty smak, a często towarzy­
szy bicie se rc a ; jego wzrok bywa osłabiony, p ła ty  w iją się po przed oczy 
i bywa dotknięty uczuciem ciężkiego znużenia i wielkiej niemocy. W szystkie 
te symptomata zmieniają się stopniowo, i można przypuścić, że prawie je ­
dna trzecia ludności tego kraju  na jedną lub drugą formę tej słabości cierpi. 
Przez użycie ekstraktu S hakera , przybiera wszakże fermentacja żywności 
takie rozmiary, że słabemu ciału pożywienia przybyw a, a dawniejsze zdro­
wie znowu nastaje, skutek tego lekarstw a je st rzeczywiście cudowny. Miliony 
i miliony flaszek już wyprzedano , a liczba świadectw, które zbawienną siłę 
tej medycyny podnoszą, je s t nadzwyczajną. Setki chorób, które różnorodne 
nazwy noszą, są przyczyną niestrawności, gdy jednak to ostatnie złe się usu ­
n ie , to znikną i inne, bo te są tylko symptomami prawdziwej choroby. 
Lekiem je st ekstrakt Shakera. Zaświadczenia tysiączne, które o leczniczych 
własnościach tegoż chwalebnie się w yrażają, dowodzą togo bez wątpienia. 
Środek ten przewyborny je st we wszystkich aptekach do n ab y c ia / Osoby 
cerpiące na zatkanie (obstrukcję) potrzebują Seigla pigułek przeczyszczają­
cych w związku z Ekstraktem  Shakera. Seigla pigułki przeczyszczające 
usuwają obstrukcję, rozpraszają febrę i p rzeziębienia, uw alniają od bolu 
głowy i zapobiegają żółtaczkom. K to takowe raz wypróbował, pewnie użyje 
je i nadal. Skutkują one zwolna i bez boleści. — Cena 1 flaszki E kstraktu  
Shakera zł. 1 2 5 , 1 pudełeczko „Seigla przeczyszczających pigułek" 50 ct. 

W łaściciel „E kstrak tu  Shśikera“ i Seigla p ig u łe k :
A. J. W H ITE, Lim ited London 35 Farlngdan Read E. C. 

Główny skład i centralne biuro ; Jan !Vep. Harna apteka „pod Złotym 
L w em 8 w Krom ieryżu na Morawie i po największej części w aptekach 

państw a austrjackiego. gg %

„Złota księga szlachty polskiej“
Z R o e z n i ł s :

w yszedł z d ru k u  i został ro ze-lan y  abonentom . O tw iera się

Przedpłata na rocznik XI.
10 marek (6 złr .) za egzemplarz

Rodziny pragnące być pomieszczonemu w X I .  roczniku ze­
chcą się zgłosić ja k  najrychlej do niżej podpisanego

Teodor Żychliński
654 1 - 5  P ozn ań , Św. Marcin 43.

SZPRYCOW AHIE MATICO
P P . G R IM A U L T i  K», A p tek a rzy  w P a ry ż u . 
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w  przeciągu lal 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze rzeiąciki.

W  Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach.

DB POPPA
Nie ma więcej bolu zębów •n  o a ł j r m  ś w i e e i e

znanej prawdziwej c. k. nadwornego dentysty

ANATERYNOWEJ 
WODY DO UST

k t ó r a  d o b r o e i ą  s w a  w s z y s t k i e  inne t e g o  r o d z a j u  w o d y  w y p r z e d z a  i j e s t  ś r o d k i e m  
z a p o b i e g a j ą c y m  p r z e c i w  w s z y s t k i m  s ł a b o ś e i o m  z ę b ó w ,  j a m y  ustnej i  i z y i ,  

a  p r z y  r ó w n o e z e s n e m  p o ł ą c z e n i u  z u ż y w a n i e m

Dr. Poppa proszku lub pasty do zębów
u t r z y m u j ą  s i ę  t a k o w e  w  z d r o w iu  I p ię k n o ś c i .

Dr. Poppa plomba do zębów rawyeu zębów bez^pomoey lekarskiej.

Dr. Poppa mydło ziołowe d z a j n  j a k o t e ż  z n a k o m i t e  w  k ą p i f l i .

C ena: Woda do u s t  ana te ry n o w a  50 e t ,  1 zł i zł. 1 46. A naterynew a p as ta  de 
zębów w puszkach zł. 1 22. A rom atyczna  p a s ta  do zębów po 35 et P roezek  do 

zębów w pudełkach 63 ct. P lom b a  do zębów w opakowaniu (w etui) 1 ił .  
_____________  Mydło ziołowe 3" ct.

Przed nabyciem f.ł-zowanej auateryuowej wody do ust, która we­
dług przeprowadzonej nnality najczęśeiej izkodaąee zdrowiu składniki w sobie 
mieści, przestrzega się najwyraźniej.

Skład głśwny: Wiedeń, I., Bognergasse 2. 8485
Nabyć można we wszystkioh aptekach, składach perfnmerji i  chemikaliów.

C. k. koncesjonowany

uniwersa lny  proszek na t r a w i e n i e
dr. Golis we Wiedniu.

(Od 1857 a r ty k n ł handlow y. P rotokołow ana firm a.)
D yetyczny ś rodek  d o tąd  nledośclgnięty  

w s w e j  s k u t e e z u o ś c i  na łatwe rozpuszczenie (szczególnie) z tru ­
dnością dająeyeh się trawić potraw, na traw ien ie  1 przeczyszczenie k rw l- 
ua odżywienie i wzmocnienie organizmu. Skutkuje przez to przy codzien- 
nem dwukrotnem i dłuższem używaniu pośrednio w wielu, nawet upor­
czywych cierpieniach, a to :  przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdę­
ciu wnętrzności brzusznych, ospałości kiszek, osłabieniu członków, ka ta­
rom żołądka lub dyspozycji do tychże, cierpieniom hemoroidalnym, skro­
fułom, bladaczee, żółtaczee, chronicznym wyrzutom naskórnym, perjo- 
dycznemu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zaflegmioniu, przeciw zako­
rzenionemu gośćcowi i tuberkułom.

Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne 
usługi. Do nabycia w wielu aptekach i drogeriach austr.  węg. monarchii, 

SKŁAD CENTRALNY : (Wysyłka pocztowa codziennie).

we Wiedniu, Stefansatz, nr. 6, (Zwettelhof),
Cena pudełka 1 zł. 26 ot., mniejszego 84 ot.

FT. Publiczność uprasza aię żądać wyraźnie uniwersalnego proszku 
na trawienie dr. Gólis i baczyć dokładnie na naszą firmę i protokołowaną 
markę ochronną. 59 b 3—6

P R A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MODLIN.

najlepsze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających kraw we wszelkich 
iłabościach złego przymiotn, skrofu­
licznych liszajach, wyrzutach skór­
nych i zepsuciu krwi. 1676 11- t  

Skład główny w Paryżu u p. Artband 
Mouiin, aptekarza 30, ulica Leuis le 
Grand; wo Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego ob >k Brygidek, 
p. Wewiórskiego dawniej NaTlika, p.

Sklepińskiego. Ruckera itd .

W łaśnie opuściło prasę d z ie ło :

N Ę D Z /. U /L I.IC JI
w cyfrach

i  p ro g ra m  e n e r g ic z n e g o  ro zw o ju  g o sp o d a r stw a  
k ra jow ego

napisał 660 1—2

Stanisław Szczepanowski
Do nabycia we w szystkich k sięg arn iach , skład  główny 

we Lwowie w k s ięg arn i

G U B R Y N O W IC Z A  i  SC H M ID TA
Cena 1 z ł. 80 et. z pocztą 2 z ł.

Galie. Bank kredytowy
we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3.

począwszy od dnia 17. listopada 1885 

w ydaje 8081 11—f

We Lwoe/ie skład głęw ny w magazynach P. K.fillKOLflSCHA, 
i u wszystkich aptekarzy, fryzyerów 

i magazynach perfum.

Puder 
ryiowy spooyalnle

PPZYtłOTOWTANT Z BIZJLUTRM

Przez Ob "i FAT, Fabrykanta Perfum
P A R Y Ż , Ulica dc Ja P alx, 9, P A R Y Ż

1 T  ATY KASOWE
4°|0 z 30-diiiowym wypowiedzeniem 
5°|0 z 90-dniowym wypowiedzeniem

Dyrekcja*Przedruk nio będzie opłacony.

Wydawca i odpowiedziany redaktor Juliusz Starkel.
M W

Papier z fabryki Czerlańskiei


